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Agonia paktu czterech.
M am y w szelk ie  d an e  p rzy p u sz cz ać ,  ze 

p a k t  cz te rech ,  tw ó r  M ussu l in rego ,  za c z y n a  
już  n a  d o b re  do g o ry w a ć .  W łaśc iw ie  n ig d y  
on nie ż y ł  p e ln c m  życiem, u ty k a !  od  sa m e­
g o  u ro d z e n ia  i n ie  ro k o w a ł  ż a d n y c h  nadziei 
n a  p rzysz łość .  N ie m n ie j  j e d n a k  liczono się 
z n im  i s ta ra n o  się p o d tr z y m a ć  jego  e g z y ­
stencję .  N a jw ięce j  o to  za b ie g a ły  W ło ch y .  
A n g l ja  g o  to le ro w a ła ,  a i we ł r a n c j i ,  k tó ra  
po d ług ich  w a h a n ia c h  p rzy s tą p i ła  do  p a k tu  
cz te re ch ,  re a k c ja  p rzec iw ko  n ie m u  nie b y ła  
d o t ą d  d o s ta te czn ie  s ilna. N iem cy ,  czw arty  
k o n t r a h e n t  p a k t u ,  n ie b ra ły  u d z ia łu  w  to ­
czące j  s ię  n a  ten  te m a t  po lem ice ,  a le b y ły  
zadow olone  z is tn ienia togo u k ła d u ,  bo 

'o t w i e r a ł  on p rze d  niemi wiele k o rz y s tn y c h

możliwości.
U stąp ien ie  N iem iec z Ligi N a ro d ó w  

i z k on fe renc j i  rozbro jen iow ej za da ło ,  zda je  
się, decydu jący ' cios te j  ko n ce p c j i  “włoskiej.  
W p r a w d z ie ' w " p ierw szej chwili, g d y  dalsze  
lo s y  k o n fe ren c j i  rozbro jen iow ej z n a la z ły  się 
pod  znak iem  z a p y ta n ia ,  p rz y p o m n ia n o  sobie 
o is tn ien iu  p a k t u  i poczę to  n a  niego, w s k a ­
z y w a ć  ja k o  n a  je d y n e  w y jśc ie  z obecnej 
sy tu a c j i .  T a k ie  g lo sy  d a ł y  się s ły szeć  przc- 
d ew sz y s tk ie m  w c  W łoszech ,  'ale n ie  b rak  
ich  by ło  rów n ież  w  Anglji.  T e r a z  a lbo  zu­
pełn ie  p rzyc ich ły ,  a lb o  odzywają, się coraz

bardz ie j  n ieśm ia ło .
Ale i  te  g ło s y  z pew nośc ią  za m ilk n ą  w o ­

b e c  u c h w a ły  kom is j i  s p r a w  zag ran ic zn y c h  
p a r la m e n tu  f ra n cu sk ieg o .  K om isja  u c h w a ­
l i ła  jed n o g ło śn ie  rezolucję , w yraża jącą ,  p o ­
g lą d ,  że p a k t  c z te re ch  s t rac i ł  r a c ję  by tu .  
Z a p a t ry w a n ie  to  podzie li  t a k ż e  n ie n ą tp u -  
w ie  p a r la m e n t ,  g d y  rozpocznie  d y s k u s ję  n a d  
in te rp e la c ja m i  w  sp raw ie  p o l i ty k i  za g ran ic z ­
ne j .  Są s y tu a c je ,  k tó r e  n ie  d a d z ą  się obro ­
nić. M inister  P a u l  B o n c o u r  m ia łb y  b ardzo  
n iew dz ięczne  zadan ie ,  g d y b y  zechcia ł b ro ­
n ić  p a k t u  cz te rech ,  w  p o w s ta n iu  k tó re g o  
w spó łdz ia ła ł ,  a  k t ó r y  F ra n c j i ,  p rócz  k ło p o ­
tów . n ic  nie p rzyn iós ł .

I  iw A nglj i  w idz im y  zn am ienny  zw rot.  
B a rd z o  c h a r a k te ry s ty c z n e  je s t  p o d  ty m  
w zg lę d em  ośw iadczenie  p rz e w o d n iczą ce g o  
ko n fe ren c j i  rozbro jen iow ej,  p. H en d e rso n a ,  
k tó r y ,  u zn a jąc ,  że m o g ą  p o w s ta ć  s y tu a c je ,  
k ie d y  p a k t  d a ło b y  się u ż y ć  d la  u ła tw ie n ia  
u k ła d ó w  w  ram a ch  Ligi N aro d ó w ,  w y s tą p i ł  
j e d n a k  s ta n o w cz o  p rze c iw k o  w sze lk im  p r ó ­
bo m  z a s tą p ie n ia  przez  p a k t  -czterech' k o n fe ­
renc ji  rozbro jen iow ej,  g d y ż ,  j a k  tw ie rdz i ,  
zw ię k sz y ło b y  to  ty lk o  is tn ie ją c ą  w  s to s u n ­
k a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  n ieu fność  i w y r z ą ­
d z i ło b y  po w aż n e  s z k o d y  z a ió w n o  k o n f e r e n ­

cji. j a k  i p ak to w i .
P .  H e n d e rso n  pow iedz ia ł  b a rd z o  dużo. 

a, w a g ę  jego  oświadczenia.1 p o d n o s i  t e n  fa k t ,  
że  n a s tą p i ło  ono  n ie m a l  bez p o śred n io  po  
pos iedzen iu  kom is j i  g łów nej k o n fe ren c j i  ro z ­
bro jen iow ej,  n a  k tó r e m  p rze d s taw ic ie la  P o l ­
aki, R os ji  S ow ieckiej  i T u rc j i  zaoponow ali  
p rzec iw ko  ro z s t rz y g a n iu  sp ra w  rozbro jen io  ■ 
w yc łi  iw g ro n ie  k i lk u  p a ń s tw  i  obciążeniu  
pow z ię te m i przez, n ie  d ecyz jam i w szys tk ich  
p a ń s tw ,  b io rąc y ch  u d z ia ł  w  ko n fe ren c j i  r o z ­
bro jen iow ej.  W y s tą p ie n ie  d e le g a tó w  Polski,  
R os ji  Sowieck ie j  i T u rc j i  n ie  m iało, oczyw i­
ście, n a  m y ś l i  ty lk o  rzeczy  już  d o k o n an y c h .

n'a przysz łość .  Była  to p o ś re d n ia  w praw dzie ,  
ale z u p e łn i e . j a s n a  o d p o w ied ź  n a  Kugestjc, 
zm ierza jące  cło tego, b y  w  ram a ch  p a k tu  
cz terech , poza  k o n fe re n c ją  rozbro jen iow ą , 
zo s ta ły  za ła tw io n e  w sz y s tk ie  sporne  kw c- 
stjc  rozbro jen iow e. T y m  su g e s t jo m  na leż a ­
ło się p rze c iw s ta w ić  za w cz asu  i to ja k  
na jbardz ie j  s tanow czo .

G d y  zes taw im y  te  w szy s tk ie  f a k ty ,  to 
s tan ie  się rzeczą  zupe łn ie  ja sn ą ,  że s tw ie r ­
dzenie  w  ty tu le  n in ie jszych  u w a g  agonji 
p a k tu  cz te rech  nie g rze szy  p rzesadą .  B yć  
m oże, iż czyn ione  b ęd ą  jeszcze w ysiłk i ,  aby  
g o  r a to w a ć ,  a b y  p r z e d łu ż y ć  jego  w e g e tac ję ,  
ale to  już  n ie  wiele pomoże. P a k t  cz te rech ,

10 dekretów uchwaliła rada ministrów.
Warszawa, 20. 10, (PAT). W dniu dzisiej­

szym odbyła się pod przewodnictwem premje- 
ra  Jędrzejewicza posiedzenie Rady Ministrów, 
n a  którem rozpatrzono i uchwalono następują 
re projekty rozporządzeń Prezydenta Rzpltej 
z mocą ustawy:

O prawie celnetn, kodeks sądowy i przepisy 
wprowadzające ten kodeks, kodeks handlowy 
c i .  1 wraz 7. przepisami wprowadzjącemi, pra­
wo o spółkach z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, wr sprawie zmiany rozporządzenia Prezy­
denta Rzpltej o prawie przemy słowem, o izbach 
rzemieślniczych i ich związku, w sprawie zmia

ny niektórych postanowień rozporządzenia Pre 
zydenta Rzpltej o izbach przemysłowo-handlo- 
wych, o uregulow aniu stosunków’ w hutnictwie 
Żelaznem i innych metali, o uregulowaniu obro 
tu zwierzętami gospodarskicnii i drobiem oraz 
obrotu hurtowego mięsem, o prawie łowieckiem 

Ponadto Rada Ministrów rozpatrzyła i za- 
twierdziła rachunek zysków i s tra t przedsię­
biorstwa P K P  za okres ocl 1 kwietnia 1932 do 

31 grudnia 1932 oraz przyjęła plan finansowo- 
gospodarczy i preliminarz wpływów- i rozcho­
dów funduszu inwestycyjnego PKP na okres od 
1 stycznia do 31 grudnia 1931 roku.

32 osoby skazano w Rzeszowie.
R zeszów  20- 10. (Telef. wl.). Dziś o g o ­

dzinie 12-tej w  p ołudnie ogłoszono w Rze-
p o m y ś la n y  od p o c z ą tk u  ja k o  n a rz ęd z ie  połi- szow ie w yrok  w  proces e o zajścia w Ł u k aw -  
ty k i  rew izy jne j ,  ja k o  n a jp ro s t sza ,  zd a n ie m  cu i w W ólce pod Lasem . Z pośród 42 oskar  
lego in ic ja to ró w  i tw órców , d ro g a  do  obalę- żonycli. skazano 32, uw olniono 10. W śród
n ia  p o s ta n o w ień  t r a k t a tó w  p o k o jow ych ,  nic ^ o to to n y c h  są obie k ob ie ty , które zasiadły

1 na ław ie oskarżonych.
W lad. Pasierb otrzym a! karę 2 la t wię-o s ią g n ą l  ża d n eg o  z zam ierzonych  g łów nych  

sw ych  celów , bo sp o tk a ł  się w . p o rę  ze s t a ­
n o w czy m  oporem , n ie  m niej j e d n a k  w y w o ­
ł a ł  dużo  za m ie sza n ia  w- p o l i ty ce  m ię d zy n a ­
rodow ej.  T o  też te raz ,  g d y  schodzi z w id o ­
w n i po l i ty cz n e j ,  to w a rz y sz y  m u  nie ty lk o  
uczucie  za d o w o len ia ,  a le  i pew ne j  u lgi.  Zni­
k a  bow iem  je d e n  z cz y n n ik ó w  n iepoko ju ,  
z a t ru w a ją c y c h  a tm o sfe rę  m ię d zy n a ro d o w ą .

U stąp ien ie  N iem iec  z Ligi N aro d ó w  
i z k on fe renc j i  rozbro jen iow ej będzie  m iało 
liczne i ró żno rodne  n a s tę p s tw a .  Będą. w śród  
n ich  u jem ne  i dod a tn ie .  A g o n ję  p a k tu  cz te ­
rech za l iczam y do  d rugich .  A. D.

Prez. Mościcki w Katowicach.
Katowice, 20- 10. (PAT). Dzisiaj o godzinie 

12.20 pociągiem z W arszawy przyjechał do K a 
towic P. Prcz. Rzpltej prof. Ignacy Mościcki w 
towarzystwie szefa gabinetu wojskowego pik. 
Głogowskiego i szefa kancelarji  cywilnej dra 
Clhełczyńskiego. Ka dworem bogato udekorowa 
nym  oczekiwali przybycia Głowy Państw a 
przestawicelc władz cywilnych z wojewodą dr. 
Grażyńskim wojskowych z dowódcą. O. K. V. 
gen. Łuczyńskim i gen. dr. Zającem na czeb, 
ks. biskup Adamski, marszałek Sejmu śląskie­
go W olny  itd. Po przywitaniu się z p. woje- 
w-odą p. P rezydent w ytzedł przed dworzec głó­
wny, gdzie powdtały go tłum y publiczności.

P. P rezyden t w  towarzystwie ,p. dr. Grażyn- 
skiego udał się samochodem do gmachu woje­
wództwa. gdzie zamieszkał w  prywatnych apar­
tamentach pana wojewody. —  Miasto z okazji 
przyjazdu Głowy P aństw a udekorowane zosta­
ło flagami o barwach narodowych.

P. OWSIEJENKO POSŁEM W RUMUNJI?
Warszawa, 20. 10. (Telef. wł.). Rozeszła się 

pogłoska, że w  Rumunji ma być ustanowione 
poselstwo sowieckie, a posłem ma być miano­
wany Antouow Owsiejenko. dotychczasowy po­
seł sowiecki w Warszawie.

GMINY PODNIESIONE DO RZIjDU MIAST.

Warszawa, 20. 10. (Telef. wł.) Minister spraw 
wewnętrznych powiększył obszary 8 miast 
przez przyłączenie gmin podmiejskich. Odnosi 
się to cło Grzymałowa, Brodów, Kamionki, Strn- 
miłowej w  woj. stanisławowskiem. Korca w 
woj. wołyńskicm i Limanowej w woj. krnkow­
sikiem.

Do rzędu miast zostały rozporządzeniem mi­
nistra spr. wewn. podniesione: Nisko, Winniki 
pod Lwowem, Zakopane, Krynica Zdrój, Ja-

zienia, W incenty W iercioch 15 M iesięcy. 
W lad . Bieniarz 18 m ieś., Fr. Rojda rok, 
F.r. 81 i z 14 m iesięcy , Jan Jarząb rok, W. 
Miś rok. M isiowi, k tóry -skutkiem rany w no 
g ę  otrzym anej w  zajściach, tę  n ogę utracił, 
zaw ieszono w ykon anie k ary  na cztery  lata.

G łów ny osk arżony kom endant „Strzei- 
ca “ w  W ólce, A ntoni K ok oszk a otrzym ał 
karę 3 lat c iężk iego  w ięzien ia  z pozbaw ię- 
n em praw przez lat 5, P rezes K ola  Stron. 
L udow ego w  Ł ukaw cu, Jakób Bielenda, 
sk azan y  zosta ł na 15 m iesięcy  w ięzien ia , 
W aw rzyniec Szczur na 10 m iesięcy  w ięz ie­
nia z zaw ieszen iem  na 4 lata.

W  m o ty w a c h  w y r o k u  t r y b u n a ł  p o d ­
niósł ,  że choć p rz y c z y n ą  za jść  b y ł a  s z a jk a  
złodziei le śnych ,  to je d n a k  p rze p ro w a d z e n ie  
ro z ru ch ó w  w sk a z u je  n a  to. że b y ły  one zor­
g an izo w an e  przez  S tron .  L udow e.  * (/

Anglji nie wystarcza 50 krążowników.
LORD B E A T T Y  ŻĄDA

Londyn. (PAT.). X a  o d b y ty m  w czo ra j  
w ieczór  do rocznym  b an k iec ie  Ligi Morskiej,  
o d b y w a ją c y m  się coroczn ie  w  rocznicę b i t ­
w y  p o d  T ra fa lg a re m ,  p rz e m a w ia ł  ad m ira ł  
lord B ea tty , n a jp o p u la rn ie js z y  dzis ia j w  A n 
glji adlmirał, k o m e n d a n t  f lo ty  ang ie lsk ie j  
w  czosic w o jn y .  M ow a lo rda  B c a t ty ‘ego  
b y ła  os trzeżen iem , że flota  b rytyjska by­
najm niej n ie  jest dzisiaj na tym poziom ie, 
jaki w /n ien  b yć w ym agan y ort W . Brytanji, 
jako n ajw iększej potęgi m orskiej. M ówca 
w y s tą p i ł  p rzec iw ko  p a r y te to w i  a m e r y k a ń ­
sk iem u . u s ta n o w io n e m u  n a  k o n fe ren c j i  
w  L o n d y n ie  w  r o k u  1930 i ośw iadczy ł,  że 
l iczba  50 krążow ników , u s ta n o w io n a  wów- 
czais, a b y  się  p rz y p o d o b a ć  A m eryce ,  j e s t  
s ta n o w cz o  za, m a ła  (!) d la po trzeb  W ielk ie j  
Brytan}!1, k tó r e  w ym agają conaim niej 70 
k rąż o w n ik ó w .  P crsonal  m a ry n a rk i  w ojennej

N O W Y C H  Z B R O JE Ń .

W . B iy ta n j i  zos ta ł  zm niejszony . Dzisiaj m a­
rynarka w ojenna W . Brytanji liczy  90.000  
Iudzó S ta n  te n  j e s t  o 35%  n in ie jszy  od s t a  
n u  z ro k u  1914. T y m c z a s e m  m a r y n a r k a  
S ta n ó w  Z je d noczonych  A. P .  l iczy  107.000  
ludzi,  czyli o 0 0 %  więcej,  aniżeli w  ro k u  
1914. Marynarka japońska liczy ła  już  w ro 
ku 1931 —  88.000 ludzi, co  stanow i 74%  
w ięcej, niż w roku 1914. Dzisiaj ze pew ne  
liczy  w ięcej  i z rów nała  się z m a r y n a r k ą  
b ry ty jsk ą .  Mówca za k o ń cz y ł  p rze m ó w ie ­
nie u w ag ą ,  iż k redyt W. Brytanji jest prze­
w rócony, a le  ofiarą jego  jest siła  obronna  
państw a, k tó r a  zo s ta ła  znaczn ie  os łab iona .  
Inne k r a j e  n ie  p rz y w ró c i ły  sw ego  k r e d y tu ,  
ale za ch o w a ły  swe zbro jen ia .  Obecnie, p o ­
n iew aż  t ru d n o śc i  f inansow e isą mniejsze, n a ­
leży  przystąp ić do w zm ocnienia naszej s iły  
obronnej -— zak o ń czy ł  lord B e a t ty .

ale zostało  także p odyk tow an e w zględam i worzuo, Szczakowa, Krzeszowice.

Pos. Witos jedzie do Pragi?
W a rs z a w a  20. 10. (Telef. wł.). „P ravo Li­

du “ w' dz is ie jszym  n u m e rz e  zam ieszcza  w ia ­
domość. że b. pose ł W i to s  w ra z  z k ilku  
w y b i tn y m i  d z ia łaczam i S tron .  L u d o w eg o  
m a  w  na jb liższych  dn ia ch  p rz y b y ć  do  P r a ­
gi (?). a b y  p o d ją ć  tam  a k c ję  p o l i ty cz n ą  (?). 
k o r e s p o n d e n t  p rask i po lsk ie j  a g e n c j i  te le ­
graf icznej  . .Expresx“ d o w iad u je  się. że p. 
W itos ma w ydaw ać w  Pradze pism o (?), 
w którem  będzie bronił sw ego  stanow iska  
p olitycznego . Obecnie W i to s  p rz e b y w a  na 
M oraw ach  ja k o  gość _ je d n e g o  ze swoich 
czeskich  'p rz y jac ió ł  po li tycznych .

Sąd zatwierdził
rozw iązanie kartelu cem entow ego.

W arszaw a 20. 10. (PAT.).  W  dniu  dzi­
sie jszym  o godzin ie  12.30 zos tał og łoszony 
w yrok w  sprawce kartelu c e m e n to w e g o .
■Sąd k a r te lo w y  w  sk ładzie :  p rzew odn iczący  
t ą S. X. S tan .  G iżycki,  s. 8. X. W it o ld  Świę­
cicki. s. ? .  X. J a n  Xamitki(*wicz. sędzia k a r  
K ło w y  Ig n a c y  M a tu s z e w s k i , , sędzia k a r t .

Marjan S zyd łow sk i,  po ro zp o z n an iu  sp raw y ,  
w yrok iem  z dnia 20 p a ź d z ie rn ik a  postan o­
w ił 12 zaw artych  um ów, d otyczących  firm 
krajow ych, rozw iązać. W n io sek  m in is tra  
p rze m .e d u  i h a n d lu  co do rozw iązan ia  in­
n y c h  w ym ie n io n y ch  w  ty m  w n io sk u  um ów , 
p o zo s taw io n o  bez uw zg lędn ien ia .

• 00——

5 STATKÓW GRECKICH W GDYNI.

Warszawa, 20. 10. (Tclcf. wł.) Po raz pierw­
szy od czasu istnienia portu w Gdyni przybyło 
jednocześnie 5 dużych s ta tków  greckich, z któ 
r y d l  jeden ładuje S.000 ton węgla dla Greej, 
drugi 5.000 ton, trzeci 6.000 dla Włoch, czw ar­
ty  czeka na 7.500 ton węgla, a piąty na 8.000 
len węgla dla Grecji.

----------oo---------

C IĄ G N IE N IE  L O T E R JI . .

W a rsz a w a  20. 10. (PAT.).  Dzisiaj,
w  drugim  dn iu  c iągnienia  I. k la sy  22-giej 
po lsk ie i ouństw ow ej lo te r j i  k la so w ej  —
15.000 zł. w y g ra ły  X - iy
5.000 zl. Xr. 137740.

75252 —
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O czcm piszą inni?..
Procesy chłopskie i polityka.

W  zw ią zk u  z toczącc in i  się p rocesam i 
ch łopsk iem i p isze  . .G aze ta  W a r s z a w s k a 11:

Trudno wypadki w7 Małopolsce Zachod­
niej uznać za „przypadkowy epizod’1 i z;;

N a te m a t  po lsk iego  . .k o r y ta r z a 11 mowi! 
Hitler bardzo  często. D opók i j e d n a k  l>vl 
p rz y w ó d c ą  purtji.  m ógł mi"/, rząpi nie z w ra ­
cać żadne j  uw agi na jego pogróżki.  .Me od 
30-go s tyczn ia  jc - t  H itler kanc le rzem . Te- 

rezu lta t ..złośliwej agitacji*’ tego r zy i n n e - j raz k a ż d e  jogo ośw iadczen ie  ma dużą  w agę . 
go stronnictwa. Ale jeszcze trudniej p rze jść : Szef rządu  musi się l iczyć ze ."Iowami,
obok tycb zjawisk obojętnie, nie za-tana-j P rzekona ł >ią o tam Hitler, g d y  w dzio-
wiając się nad ich powaga, znaczeniem o r a z j e j ć  d '1' l11-1 ob jęciu  w ład z y  udzieli! pierw- 
środkami, jakie należy zasto.-ować celem u-l^-C go w y w ia d u  na t e m a t  . .k o r y ta r z a ” . Aś"i• ■ - 
sunięcia istotnej ich przyczyny-1. I p rz y w y k ły  do nowej roli a g i t a to r  nie zdo-

. I lal się p o w s trzy m a ć  otl w y ra źn e g o  zaa.fal: '- 
s ■' °.l‘l jwainia naszy c h  g ran ic ,  u św ia d c z y ł ,  że

T. , ’ „ I r y t a r z 11 m usi b yć  zw rócony  Niem com
..Kryzys gospodarczy —  pisze ..(Bizeta n ied ługo

Warsz.-- _  staje się coraz bardziej zagad-j ' jM;1 \ a  „ieslycha.na zuchw ałość ,  
men,cm politycznom. /walczenie jego na- nia odpow iedz ia ł  uftsz Vzad. t o o  do k ła d n ie  
stępstw nie da się pomyśleć bez uprzedniego

W y p a d k i .  o k tó ry c l i  m ow a.  mają 
g o sp o d a rc za ,  a le i po li tyczna  stroni'. .,ko- 

i to

•Jak iu
nią  o d p o w ie d z i a ł  na sz  

, nic w ierny .  C zy  po-ml W y s o c k i  z łoży ł  w ń w -  
w j j - c j a  z k n z j e u  polity cz.nego. \1 ielkio; P7;(S e n e r g i c z n y  p r o t e s t .  niew i a d o m o  B y ć  
d z i d o  p rzebudowy  gospodarczej ,  j a ko  za-po-i „ , o ż c . . ż o  ko l e g a  m i l e r a .  m i n i s t e r  s p r a w  ze-  

w j  konanie ,  można  p r zep ro - ; gga n i cz ny c l i  N o u r a t h  zw ró c i ł  mu  u w ag i ' ,  że 
]iod wa runk i em olbrzymiej  i tnd< w y r a ż a ć  sic n i e  mo /ma .  W  k a ż d r n i  r;i- 

koncci i t racj i  i sprężenia sil całego spoleczeu-]  y.iP w y w i a d  U b i e r a  z o s t a ł  w k r ó f e e

czątkowanie i 
wadzić tvlko

stwa. A to  sic nie da  pomyśleć bez. pow­
szechnego entuzjazmu i silnej wiary. Xie po­
trzebujemy dodawać, że dziś jesteśmy, nie-

. .po p r a ­
w iony" .  I ii ino  'Wolffa rozesłało  k o m u n ik a t  
s tw ie rd z a jąc y ,  żo do w yw iadu  z a k r a d ły  sio 
różne  n ieścisłości,  że k o re sp o n d e n t  . ,S « n d a v  

tety. od jednego i drugiego bardzo dalecy, j E x p re s s“ , milk . K tlier ton  źle od d a ł  m yśl  
Potrzeba nam innej atmosfery politycz-j kamelorza. T en  . .p o p raw io n y 11 tek-d  w y w ia ­

nej, innej przewodniej idei. niż ta. którą 
per fas et nefas wtłacza się w duszę zbioro­
wą społeczeństwa. Dopiero taka zasadnicza 
zmiana, podobnie, jak  w szeregu krajów za­
chodnich, umożliwi w nowych ramach polity­
cznych rozpoczęcie szerokiej przebudowy 
gospodarczej i rozwiązanie wielkich kwot-tyj 
społecznych, które dojrzewają’1.

Kartele
„ K u r jo r  B y d g o s k i11 pisze n a  te m a t  k a r ­

teli...  Ich  d z ia ła lność  —  s tw ie rd z a  —  je s t  
. . id e n ty c z n a 11 do dz ia ła lnośc i  k a r t e lu  ce m e n ­
tow ego .  k tó r e g o  p roces  obecnie się toczy .

K arte le  —  zauważa —  to zmora na or­
ganizmie gospodarczym naszego kraju. Dzia­
łanie ich wpływ a hamująco n a  gospodarstwo, 
dzięki zmowie kartelowej utrzymują się wy­
sokie ceny artykułów przemysłowych, noży­
ce cen rozwarte są w eiposób poprostu nie­
bywały, ceny bowiem artykułów  rolniczych 
w  porównaniu z cenami chociażby tylko na 
ar tyku ły  żelaza i węgła są  wprost śmieszne.

• Kartel jest niozeim więcej, jak  tylko zmową 
ordynarną poszczególnych gałęzi przemysłu, 
zmową działającą n a  szkodę całej gospodar­
ki narodowej, pogłębiającą chaos w stosun 
ikach gospodarczych kraju , i po tęgują  k ry ­
zys. Manja kar te low a pojawiła się w  naszym 
k ra ju  w skutek  oportunistycznycJi pociągnięć, 
naszych sfer kierowniczych w  gospodarce 
narodowej, k tórym  się zdawało, że przez 
zrzeszanie poszczególnych gałęzi przemysłu 
uda się usprawnić politykę wywozową, u a k ­
tywnić nasz bilans płatniczy i tym pono- 
hne. P ra k ty k a  wykazała , że działanie k a r ­
teli aku ra t  zmierza do czegoś wręcz, odwrot­
nego, a  w  skutkach  okazać się może jak 
najfatalniejsze, jeśli naw et nie wręcz zabój­
cze d la całego naszego gospodarstwa1’.

Zwrot w polityce Europy.
P os.  S t ro ń s k i  w  , .K urjcrze  W a r s z a w ­

s k im 11 ocen ia  k r o k  X iem iec  j a k o  —  zw ro t 
w  po li ty ce  E u ro p y .

,,Ze zwrotem Niemiec —  pisze —  wobec 
zjazdu rozbrojeniowego wiąże się niedwu-

dn p rz y ją ł  do w iadom ości min. Beck na p o ­
siedzeniu  se jm ow ej kom is ji  sp ra w  z a g ran ic z ­
n ych  w  dniu  1.” lu tego .  Pow iedzia ł  wówoza* 
pułk . Beck. że n/e n a le ż y  , .p rzecen iać11 rsro- 
p a g a n d y  n iem ieck ie j  i żo k o m u n ik a t  b iu ra  
W olffa  p rzy w ró c i ł  ośw iadczen iu  kanełoiwa 
formo, dopuszcza lną  w  s to s u n k a c h  m iędzyna  
ro d o w y ch .  K aogó l  b iorąc ,  n. B e ck  p rzy ją ł  
w y w ia d  H /t le ra  b a rdzo  spokojn ie .  7 

i U p łynę ło  od te g o  czasu 8 miesiące . H i­
t le r  o d ez w a ł  się znow u, ty m  razom  n ie '  na  
ła m ac h  . .8 u n d a v  Expvp'ss“ , lecz . .Daily 
Mail11. W y w ia d  jest  b a rd z ie j  pow śc iąg liw e .  
Znać. że d e m a g o g  przyswaja- so lne  i ą z r k  
męża s ta n u .  J u ż  n ie m a  m o w y  o n a ły eh m ła -  
iStowymi 7WTocio . .ko r tr fa rza11. je s t  n a t o ­
miast. -zapewnienie, że N ie m c y  n ie  chcą w o j - ' 
n r .  D a le j  w y ra z i ł  H i t le r  nadz ie ję .  że oba na 
rod w m ogą  się. w- te j  sp raw ie  porozum ieć  i 
znaleźć rozw iązan ie ,  k ló r e h y  by ło  do  przy-  
ję c ia  ,d.’ia obu $tron . . s

.Test w ięc w  p o ró w n a n iu  z w y w iad em  ln-

ilow yii i  pewien ])ostęp u- doda tn im  k ic run  
I ku. lecz mimo w sz y - lk u  je s t  to  n iedopusz-  
j c z a ln e  drażn ien ie  Polski,  k t ć r e  musi zwięk- 
i szać n iepokó j w E uropie .  Słowa H itle ra  
m o g ą  w yw ołać  w Angl.ji w rażenie,  że ko m o ­
rze może być p rzedm io tem  p rz e ta rg ó w  d y ­
p lo m a ty c zn y c h  i że Polska zgodzi się n a  
ja k ie ś  u s tę p s tw a .  T y m c z a s e m  je s t  to  n ie ­
p ra w d a .  Pom orze .jest i będzie polskie. N ie­
ma i nie będzio w W a rsza w ie  rządu ,  k t ó r y ­
b y  chciał ta ziemia, h and low ać .  H it le r  je s t  
w  wielkim biedzie.

Na." z o m in is te rs tw o  sp raw  zag ran ic zn y c h  
nie pow inno  pozos taw ić  w yw iadu  H it le ra  
ócz odpow iedzi.  M ożnaby p rzypom nieć  św ia  
(u. że i dla Polski dzisiejsza g ran ica  .jest 
n ie d o g o d n a  i m og lib y śm y  ż ą d ać  . .popraw ie­
n ia ” je.j na naszą  ko rzyść  w imię. łych  s a ­
mych . .p raw 11, k tó rom i N iem cy  uzasadn ia ja  
.-woje roszczenia .  T e ry to r iu m  niemiecki- ' 
w  róż.lyeh p u n k ta c h  w ciska  się w  ziemi'.' 
polskie ,  u t ru d n ia ją c  k o m u n ikac ję .

W y w ia d  H it le ra  pop rze d zo n y  zes ta l  w y ­
w iadem  G oebbelsa ,  k tó r y  pow iedz ia ł  p ia w ie  
to  sa.mo. Też wyrazi] nadz ie ję ,  że N iem cy 
w  drodze- u k ła d ó w  odzyska ją  . .k o ry ta rz 11. 
C zyżby  w odzow ie . .trzeciej R z esz y 11 rozpo­
czynali  s y s te m a ty c z n ą  p ro p a g a n d ę  w  sp ra ­
wie P om orza?  N a le ż y  w ątp ić ,  czy  w ybra li  
odpowiednią, obwiło. Dpinja- Idu ropy. u 
w  szczególności angielska, za ję ła  je s t  obec­
nie Lttnemi zagadn ien iam i,  choćby  np. ro z ­
brojeniem . Ale w  k a ż d y m  razie lego  r o d z a j !  
ośw iadczeniom  t rz e b a  położyć: k r e s . '

W y o b ra ź m y  sobie, r o b y  się s ta ło  przed 
r. 1918. g d y b y  np. f rancusk i  p rem jor mówił 
o możliwości odzyskania . .Motzu i S tra ssbu r-  
ga!  P ra sa  n ie m ie ck a  n a z w a ła b y  to  bezcze l­
nośc ią .  a rząd  w y s to so w a łb y  u lt im a tum 
7. żądan iem  przepłoszenia ,  i g roz iłby  m ob i­
lizacją . Dzisiaj t a k ic h 1 m e to d  się nic slo-ujo , 
ch o ć b y  ze w zg lędu  na pan ikę ,  ja k a  tego  
rodza ju  z a ta rg i  w y w o łu ją  ,w życiu g o sp o d a r  
ozem. Ale w  ja k iś  in n y  sposób  trzeba  zwró 
cić N iem com  uw ag ę ,  że ta k ie  w y w ia d y  psu 
ją  s to su n k i  po lsko-n iem ieck ie ,  p o tę g u ją  u z a ­
sa d n io n ą  n ieufność  i k a ż a  u rz y g o to w y w a ć  
o b ronę  te j  zietni, o k tó r ą  N iem cy  chc el iby  
się ta rg o w a ć .  S. 9

-E ^ s s t ś f s i ^ .

W i ę c e j  , ,  s t r z e l c ó w  “  
n i ż  l u d o w c ó w *

W  proces ie  o k r w a w e  zajścn  w"NTocko- 
wej tw ie rdz ił  p rokura to r ',  że w iększość  o s k a t  
żonych  to  cz łonkow ie  S tron .  ' L u d ow ego .  
G dy  j e d n a k  p r z y s z ło 'd o  śc isłego o b ra c h u n ­
ku ,  to o b ro ń cy  n a k a z a l i ,  że lu d o w c y  s t a n o ­
wią je d n a k  -mniejszość.

deszcze c iek a w szy  by ł w y n ik  sp ra w d z a ­
n ia  p rzy n a leż n o śc i  p o l i ty cz n y ch  o sk a rż o ­
nych w  R zeszowie,  n a  rozp raw ie  o k rw a w o  
za jśc ia  r r  G rodzisku . N a  w n iosek  a d  w. Gra- 
1 nisk iego p y ta n o  osk a rż o n y ch ,  d o . j a k ie j  o r­
gan izac ji  .należą i oto ’ o k aza ło  się, że do 
Btron. L u d o w eg o  n a leż y  7-mui, do  „S trze l ­
ca  zaś 12-tu. P o n a d to  3 m ło d y c h  o sk a rż o ­
nych n a leż y  do sa n ac y jn e j  o rg an izac j i  „m ło  
dz ieży  lu d o w e j11, k ie ro w a n e j  p rzez  posi P o ­
lak iew icza .  B e sz ta  to  b ez p a r ty jn i .  1

N a tu ra ln ie  i ta  s ta ty s ty k a ,  n ie da je  o b ra ­
zu n a s t ro jó w  ludności.  Chociaż „ s t rz e lc ó w 11 
b y ło  więcej mż ludow ców , zajścia m ia ły  ch a  
r a k to r  w y ra źn ie  a n ty s a n a e y jn y .  C z łonkow ie  
o ig a n iza cy j  sa n a c y jn y c h  /.solidaryzowali, 
się z. m asam i ch l to sk io m i .  k tó re  tuż  p rzed  
zajśc iam i w y k rz y k iw a ły  n a  cześć pos. W i­
tosa.

-Me n pos. T\ itosio i o in n y c h  d z ia ła ­
cza! li ludow ych zeznali św iadkow ie ,  żc prze 
mawiali  spokojn ie ,  żo w k r y ty c z n y m  dniu  
lu d o w cy  (np. osk. K ula)  u s p o k a j a l i ' i  
ws t rzym y wal i tłum.

W d m g im  proces ie  rzeszow skim , o za j­
ścia w M olce, jednym % g łów nych  o sk a rż o ­
nych j e s t  A. K o k o szk a ,  k o m e n d a n t  . .S trze l­
ca . N a tu ra ln ie  i z tęgo  f a k tu  nie m o ż n a  
wnosić , że „Sp-zelec11 ponosi wino.-.Co. in ­
nego o rgan izac ja ,  co innego  poszczególn i 
f zionkow io. G d y  się ehcc mieć w o rg an iz a ­
cji m asy .  to  do sze regów  w c is k a ją  "się je 
dno s tk i  mułowartoM uowc, p rz y n o sz ą c e - ujmo 
o rganizac ji .  '

p o ­

l o  fez m ia ł  racji; ad>y. pos. Liwo. g d y  
w y g ła s z a ją c  w e c z w a r te k  m ow ę obrończą,  
zw rócił  u w a g ę  na nędzę wsi, na p a t r io ty z m  
chłopa,  nu w zburzen ie ,  jakie w yw ołu ją  n ie ­
t a k t y  i s z y k u n y  i zakończy ł:

..GJy- będziecie o rzekać  o winie A. K o ­
koszki.  zam kn ijc ie  oczy  na  to . że  bv ł  on  
k o m e n d a n te m  „S trze icń11, g d y  będziecie są 
dzie J a k o b a  ' B ie lendę .  "Konia: i innych , za- 
s ł o ń d e  ló w n ie ż  swe oczy  \ n ie pa trzc ie  na  
to, że oni na leżą  do S tron .  Lu Wwego*4-.

OSADNICTWO SKUTKIJE POMYŚLANO, A JAK PRZEPROWADZONO.
DÓW. —  STAN  OBECNY.

Wielkie nadzieje dla;.polskości na  K re sac h ' cieleni ziemi. Ten dragi sposób okazał się w 
wschodnich budziła spraw a, osadnictwa. fPróby (skutkach fatalny. Do. dzisiejszego dnia w wielu 
czynione przed wmjnąwóżMałopolsce wschodniej kolonjaeh sprawy należycie nie uregulowano, 
dały  poważne rczadtafKŃ'-Osadnicy sprowadzeni Toczą się spory o spłatę długów 'ile i w jakiej 
wówczas z przeludnionych powiatów zac-hod-, monecie), o ptawo własności, o obszar zajętej 
nich przy pomocy pożyczek rentowych zakła- ziemi. Wielu osadników niema jeszcze do dzi- 
dali łatwo samowystarczalno gospodarstwa: p r a - , siejszego dinia prawa do intabulacji , a na im t 
cowitością i kulturą gospodarczą, górując nad  formalnych k o n ‘rakiów.
tubylcaimi, szybko spłacali 'zaciągnięte długi i j  Ocleni obrony praw osadników zawiązały 
dorabiali się majątku. Czując się dobrze ma- się z inicjatywy Małopolskiego Towarzystwa

zarządy 
owo dobrze

terja-lnie, przywykaii ła two do nowych warun- j Rolniczego wojewódzkie, i powiatowe 
ków i stawali się podporą polskości' na Kre- osadników. Spełniały ono początkowi
saeh.

Po wojnie sądzono żc-ruch osadniczy przy-
swą rolę, gdy jednak .po roku 1926 zaczęły się 
do nich mieszać władze, polityczne, nabrały te

1. ApologeUka czyli dogmatyka fundamentalna.
2. Zarys dogmatyki katol. tom. I. O Bogu jłdnrnt

irójosobowym.
3. Zarys dogmatyki katol. tom II. O Bogu Stworzyciela

Odkupicielu. _ ’ ,. ,
4. Żary* dogmatyki katol. tom III. Q łasce i cno 

tach wlanych. \ *
5. Zarys dogmatyki katol. tom IV. O Sakramen* 

fach i rzeczach ostatecznych.
Kupujący wprost u Autora otrzymują 25% rabatu.

Koszta przesyłki ponoszą kupujący;

bierze ogromne rozmiary, zwłaszcza wobec pro- zarządy charakteru pohirzędowe.go z pewną my-:
temsajurm straciły zaufanie 'jektu

temu
reformy 
chęci z

rolnej. I rzeczywiście były ku.-^hą polityczną, a
obu stron: właściciele zieniscy, [nms osadniczych.

• , -. ... ihorł-ź m iinnw iii i  vn? in  hailż też Irk-iWr sin! Całe osadnictwo powojenne było akcia bez-sna-czTiio ogromny zwrot w ich całei pohtvce i z-rujnowaui ojną, oąnz rez k.k.ij.ic ■ io , „• 1 , •
przymusowego wyułaszczenia, chcieli pozbyć; planową, była to tak zwana kolonizacja. ..dzi-
sie ziemi, chłopi znowu z, zachodnich połaci l'-1 • Nie dbano o to, gdzie sic oMcdiac. z ja- 

posiadając dość gotówki, a nic motrąe k 'oh .żywiołów tworzyć kolonje. jak  się rozbn-

wobeo Europy.
Niemcy, niedopuszczone w roku 1919 do 

Ligi N arodów  i wyraźnie postawione na w y­
gnaniu z rodziny narodów, odczuły, w po­
lityce Stresem ann’a, w roku 192G możność 
znalezienia się w Lidze i w radzie Ligi jako 
wielką zdobycz. Oczekiwania nie zawiodły. 
Uzyskały zwolnienie Nadrenji,  położyły rę ­
kę n a  wszystkich sprawach europejskich, 
wróciły w  grono nie tyłko państw, ale uprzy­
wilejowanych mocarstw7.

Dzisiaj powiadają: to 
nam się nie opłaca.

kraju,
pragnęli skolo-j dowywać. jak  zagospodarownć. Osiedlało sięswoich stronach nabyć ziemi. . . .

kilku, osadników- w- okolicy c/.y«to ru-: uu.ow <ię fvnuii ten |ivł*,ui %y*iij " t u j  «.*«•.«.»  ̂  ̂  ̂ . *
j nictwa licytujące się w sprawie reformy rolnej.i r^iej.  zdała od kościoła i szkoły polskiej. H 
I ..Panom’- 'nie chciano .zezw alać na -parcelację, jednej kolonji były zbierane rodziny pochodze- 
J dobrowolną, chłopom'kazatnef 'czekać na. lepsze nii-m sobie obce. p rzy lg le  z rożnych stron łvze- 
warunki. Doprowadzono do tego. że ziemianie r'yA l^ pnlitcj. łwmrzono osadę la-z żadnego pla- 
nrzestali lękać się niewykonalnego projektu, a

W yjścia z Ligi Narodów nic należy przyj 
mować jako. posunięcia tylko na. postrach. 
W obec tego, mógłby ktoś powiedzieć, żc 
Niemcy już jesienią 19:12 usunęły się ze zjaz­
du rozbrojeniowego, samo tylko powtórzenie 
jesienią 1933 roku nic wywarłoby wrażenia, 
więc dodały zgłoszenie wystąpienia z Ligi 
Narodćny. Nie wąwstępuie sic z Ligi Narodów- 
ąiozornie i bez kosztów.

Boprostu Niemcy obliczyły‘sobie, że po­
lityka n a  gruncie Genewy, ze wszystkiemi 
zobowiązaniami paktu, w oczach pięćdzie­
sięciu państw, nic daje. im takich korzyści 
i takich możności, dla celów, któro mają. 
jak  może dać polityka na innych droga oh.

Tu nasuwa się odrazu pytanie:
-— Jakież to cele?
Taki o wła-śnie, któro są sprzeczne z isto­

tą  Ligi Narodów7, a  więc zbrojenie się i to,

chłopu-gotówka ’ /dewaluowała się. I doskonały 
.p lan  osadnictwa (opracowany przez stronnictwo 

•łr>zczo j ludowe z 'p o d  znaku . .Piasta’1) pozoMal na pa­
pierze. y

Mimo te,i nieopatrznej agitacji dość jednak 
osadników przybyło tu w7 latach od H)19 do 
1923. Najwięcej ciągnęła koioni-tów ziemia po- 

| dolska, na. której osiadło ich około trzy tys ią­
ce rodzin. i

Parcelacja i osadnictwo odbywały sin bądź: 
to za pośrednictwem banków, bądź też drogą; 
prywatnej umowy między osadnikami a wlasci.

na co zbrojenie się jest potrzebno, a miano­
wicie zdobycze.

Żo r /ad  niemiecki w idzi inn" drogi, w ska­
zuje rządowe objaśnienie postanowień z I l- 
go b. ni., k tóre  zawiera zdanie:

— Rząd i naród niemiecki pragną swe 
uprawnione żądania przeprowadzić na tfrfld 
dze rokowań i układów1’.

nu. każdy budował się. gdzie chciał i jak chciał. 
A wreszcie chłop chciwy na ziemię całą gotów- 
ko obracał na zaknpno jak największej ilości 
morgów nie zostawiając, nic na wystawienie 
budynków, na k u p n o  inwentarza i t. d. T e 
wszystkie Wędy przyczyniły się do tego. że 
później łatwo nrzychodzilo zniechęcenie i chęć 
powrotu na za cii ód.

O rnzmiaracli tej powTotnrj fali niech świad­
czy fakt. że w7 jednym roku 1931, w7 jednym po­
wiecie tarnopolskim, osadnicy sprzedali 530 
morgów, z czego 40 przeszło w ręce żydowskie, 
niecałe 100 w7 polskie, a około 100 w ręec re ­
skie. Obecnie ta  fala powrotu wstrzymała się, 
ale tylko dlatego, że niema komu ziemi kupić, 
więc niema za. co wracać.

Rezplanowość i nieumiejętność w przeprowa­
dzeniu osadnictwa, fo główna przyczyna uciecz­
ki osadników; tęsknota za dawnem środowi­
skiem. niemożność: zżycia sic z nowe.mi warun­
kami, dokuczania osadnikom ze strony Rusi­
nów —  to wszystko rzeczy drobniejsze, drugo­
rzędne.

Gdy kryzyć minie, należy pomyśleć o no-1

Z  ruchu chrz.-dem.
Z ebran ia  w pow. ch rzanow sk im , i —

15 i), m. odbyło  się zg rom adzen ie  Chńż, 
Dcm. w  sali p. F a j f e rk a  w  L ib /ążu  M ałym. 
1’rzcw odn iczy ł p. T. Słowik, a  re fe ra t  w7y- 
głosii rod. Kopicki z Krakow-a. M ów ca p rzed  
staw ił najpierw7 sy tu a c je  g o sp o d a rc zą ,  om a­
w ia jąc  d z ia ła ln o ść  k ar te l i ,  sp raw ę  b ez ro b o ­
cia, za g adn ien ie  ró w n o w a g i  bu d że to w e j  ete. 
P rzeszed łszy  n as tęp n ie  do  sp ra w  p o l i ty cz ­
ny ch .  m ó w c a  om ówił p o l i ty k ę  B. B., rolo 
p u łk o w n ik ó w  i w sch o d n ich  k resow ców , 
w reszc ie  p rz e d s ta w i ł  dążenia, Cli. D. TY d y ­
skusji  za b ra ło  głos p a r u  s łuchaczy ,  z ’k t ó ­
rych  je d n a k  żaden  nie po lem izow ał z re fe ­
ren tem . choć w śród  licznie ze b ranych  ro b o t­
ników7 by ło  t ro ch ę  zwolemników innych  
s tronn ic tw .  P rzec iw nie ,  .nawet je d en  z człon 
kinv Z. Z. Z. s tw ie rdz ił  publicznie, że k r y ­
ty k a  si-stemu s a n a c y jn e g o  je s t  zupełnie 
s łuszna.

T enże  re fe re n t  p rze m aw ia ł  n a  zebraniach ' 
M łoszowej i Górce.w

wym ruchu osadniczym, ale ruchu zdrowym, ra ­
cjonalnym. Należy twmrzyć kolonje na  wzór 
tych nielicznych, jakie tu  i ówdzie pow:stały. 
które planowo pomyślano, umiejętnie przeprowa­
dzono. które zatem wzrosły na zawsze w  czar- 
noziem podolski jako siła i ostoja polskości na 
Wschodzie.

Tarnopol. 7 F r .  BI.
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J l a  xicmia€fk tRz&titei’
0 ra tunek tłla zabytkowego kościoła.

O trzy m a liśm y  n a s tę p u ją c ą  odezw ę:
J e d n y m , ,  z n a jc e n n ie js z y c h  zabytków , 

y z tu k i  śrećl/howiecznej p o za  K ra k o w e m  je s t  
m ia s te cz k o  Biecz, a  zw ła sz cza  je g o  k o śc ió ł  
f a m y .  Z n a n y  d a le k o  i  b a rd z o  ceń io n y  p rzez  
z n a w c ó w  sz tuk i ,  u le g ł  k o śc ió ł  faim y w ie l­
k ie m u  n ieszczęściu ,  a lbow iem  c e n n e  z a b y t ­
k o w e  w it ra ż e  uległy, częśc iow em u zn iszcze­
n iu  przez  b u rz e  g r a d o w a  w  d n iu  12-go 
s ie rp n ia  b. r. P ró c z  t e g o  d ac i i  m ie d z ian y  
n a d  kap l ica m i p o trz e b u je  ko n ie cz n e j  r e p a ra ­
cji. K o sz t  ty c h  r o b ó t  p rzen ies ie  t f .O OOjzł.' 
L u d n o ść  miejscowa- u b o g a ,  d o tk n ię t a  g r a ­
dem . n ie  w ie le  m oże  dopom óc. Z a b y te k  ten  
b a rd z o  w ar to śc io w y ,  kon ieczn ie  trzeba r a ­
to w ać .  U tw o rz o n y  K o m ite t  o b y w a te lsk i  
z w ra c a  się do w szy s tk ie  li m iło śn ik ó w  s z tu ­
k i  k ośc ie lne j ,  a zw łaszcza do tych  osób. 
k tó r e  ł ą c z y  z Bieczem pochodzen ie  lub  p o ­
b y t  tam że ,  w reszc ie  do w sz y s tk ich ,  k tó r z y  
og lądali  tę  św ią ty n ię  i je j  s k a r b y  sz tuk i,  
lub  o n ie j  słyszeli, ab y  n a  rzecz re s ta u ra c j i  
t e j  św ią ty n i  raczy li  o f ia row ać p ew n ą  k w o ­
tę n ien iężną .  —  P a l k i  sk ła d ać  m ożna  n a  
c z e k  P. K . <~*. w  W a rsz a w ie  Kr.  401.100. 
U rząd  p a ra f ia ln y  k a t .  w  Bieczu (sk ładk i 
k o n k u re n e r in e ') .  lu b  na z w v k ly  p rzek az ,  a l ­
bo  w  ad m in is t ra c j i  . .Głosu N a r o d u 11 w  K r a ­
kow ie .  —  Za K om ite t  o b y w a te lsk i :  Ks. Mi­
c h a ł  S idor,  p rez es  -— T e o d o r  Ja c l i im o u ic z .  
se k re ta  rz.

Pensje członków Akademji Literackiej.
W  sferach l i te rackich w- "Warszawie u t r z y m u ­

ją.  że członkowie przyszłej Akademji L ite ra­
ckiej będą pobierali płace, a mianowicie pierw­
szych siedmiu po 1000 zł. miesięcznic, przyczem 
sekretarz, k tórym  ma być Juljusz Kamień Ban- 
drowski otrzyma dodatkowo SCO zł., czyli r a ­
zem 1500 zł. miesięcznie.

"Następnych ośmiu członków akademji ma 
pobierać po 500 zł. miesięcznie a ponadto  mają 
wszyscy korzystać zo stałych biletów jazdy na 
kole jach państwowych pierwszą klasą.

Najazd 1.000 bezrobotnych z rodzinami 
na dwór.

W e środę 1S lim. —  jak  donosi „Folonja,1’ — 
w targnął na  teren dworu w Paniowach tłum, 
liczący około 1.000 kobiet i dzieci bezrobotnych, 
gdzie robotnicy dworscy zajęci byli wybiera­
niem ziemniaków. Tłum podsunął się mimo sprze 
c.iwn strażników polnych pod maszyny, zabie­
rając. ile k to  mógł, wybierane ziemniaki.

Bezrobotni, kobiety i dzieci nie reagowały 
na żadne ostrzeżenia służby dworskiej,  wobec 
czego wezwano wio., pomocy 2 posterunkowych 
policji, k tórzy  kilkakrotnie, bezskutecznie wzy­
wali tłum do opuszczenia terenu dworskiego, 
wreszcie jednak po dłuższych namowach zdołali 
go  odeprzeć na  szosę, gdzie posypały się na. 
s tiażników polnych, uzbrojonych w  fuzje, k a ­
mienie. Równocześnie strażnicy polni celem 
zmuszenia tłumu do rozejścia się dali 5 strzałów 
w  powietrze, eo poskutkowało, gdyż tłum roz­
pierzchł się na wszystkie strony.

Bezrobotni przyszli z rodzinami na- miejsce 
zajść z Panioiwa, Bielszowic, Kończyc. Mako­
szów. Halemby, "Nowej i Borowej Wsi z Paniów.

Sprawa „wiśniowych ko»zul“ 
przód sądem. *

,W sądzie w K atowicach odbędzie się  wkrót 
ce rozpraw a ilus tru jąca stosunki w  tow arzy­
stwie ..Błyskawica-'1, organizacji utworzonej 
przez „polskich hitlerowców11. Oto tw órca  „wiś 
niowych koszul11 n a  terenie Zagłębia Dąhrow. 
ekego i Śląska, mec. W acław  Kozielski z So­
snowca skarży o oszczerstwo kierowników n u  
chu narodowych socjalistów na Śląsku p. A. 
Żmidziriskiego, K. G ra tka  i Milana Niskiewicza, 
k tó rzy  we wrześniu br. mieli rozpowszechniać 
na wiecach narodowych .socjalistów w K atow i­
cach i Zawodziu wiadomości, że mec. Kozielski 
s tw orzy ł organizację narodow ych socjalistów 
li ty lko dla materia lnych zysków, że działa 
przez wysłanników hitlerowskich z Niemiec i 
jest przez nich Bilansowany i przyjmował od 
nidh pieniądze, pochodzące z Berlina. Ponadto 
oskarżeni obrażali osobiście p. mec. Koziel­
skiego.

Oszczercza denuncjacja.
W  sądzie w Sierpcu koło P łocka zasiadł 

onegdaj n a  lawie oskarżonych proboszcz parafji 
Gozdowo, ks. K. Zagroba, oskarżony o to, że 
w kazaniu wygłoszonem z racji Tygodnia- t-rzeż 
wości miał nawoływać do powstrzymywania 
się od picia alkoholu, „aby rząd, nie mając do­
chodu, upadł prędzej". O słowach tych  miał 
eie dowiedzieć drogą poufną, przodownik poli­
cji Paweł Szydłowski, świadkowie jednak  ze­
znali. że nie słyszeli słów, zarzucanych ks. Za­
głobie. Sąd ogłosił wyrok uniewinniający.

t t e p o r t a £  ,z ,  A m e r y k i ;
„ K u r je r  N a r o d o w y 11, dz ien n ik  po lsk i  w y  j te rU  p rz y ła p a ł  n ie jak iego  Tlarry P u tze ra  ! 

c h o d z ą c y  w  Chicago , zam ieszcza s z e re g  no-1 w  B rook lyn ie ,  k tó r y  p rzyzna ł  s>"ę do r ab u n - j
t a t e k ,  i lu s t ru ją c y c h  p rze k ró j  obecnego  życ ia  
a m e ry k a ń sk ie g o .

N a jw ię ce j  m ie jsc a  za jm u je  w  p rasie  am e 
ly k a ń s k ie j  a k c ja  R ooseve) ta  w dziedzinie 
g o sp o d a rc ze j ,  t .  zw. NR A. \ \ r X. J o r k u  
w  pochodz ie  p r o p a g a n d o w y m ,  k tó r y  t rw a ł  
10 godzin ,  w zię to  u d z ia ł  250,000 ludzi,  a 
„2 ,000 .000  w idzów  d o d a w a ło  o c h o ty  znużo­
n y m 11. P o c h ó d  p rze d s taw ia ł  >ie im p onu jąco ,  
ty lk o  „ l i to ść  w z b u d z a ły  o d d z ia ły  kobio-cc, 
m a sz e ru ją c e  w  b u c ik ac h  na w y so k ic h  o b ca ­
sach ,  n ie  n a d a ją c y c h  się w cale  do h a z a r d o ­
w y c h  p o c h o d ó w .  Ale pomim o znużenia- ogól 
n a  radość  i zadow olen ie  nic u h e p o w a ly  
z tw a r z y  o g ó łu 11.

. .Okolo 40 osób  do s ta ło  p ie rw szą  pom oc 
o p a t ru n k o w ą  n a  stacji  r a tu n k o w e j  przed hi- 
b l jo teka  n a  -12-giej u licy . 7 osób zabrano  
cJo k a t e d r y  św. P a t r y k a ,  celem dan ia  p ie rw ­
szej p o m o c y .  J e d e n  p o l ic ja n t  zos ta ł  z a b ra n y  
do  sz p i ta la :  k o ń  d rug iego  po l ic jan ta  n a s t ą ­
pi 1 m u w t łum ie  na  s topę  i zm iażdży) ja11.

N a p a d y  b a n d y tó w  pozos ta ją  n ad a l  ńa  
stopie a m e ry k a ń sk ie j .  .AV A m eryce  cz terech  
b a n d y tó w  n a p a d ło  na  b a n k  ..United S ta te ? 11 
skąd  po o k ry c iu  rew o lw eram i a s y s te n t a  k a ­
s je ra ,  zabrali  816.000 d o la ró w  i uciek li  
w  c z ek a ją cy m  na nich au tom obilu .  Szef k o ­
misji p rzec iw  zbrodniom  p r z y p u s z c z a . że są ,  
to  ci sam i c z te re j  ban d y c i ,  k tó r z y  w  
dz ia łek  n a jec h a l i  n a  .."Railwny L.yprcss ("'o111;l.Ofifl k i lom etrów . Celem jego  o ryg ina lne j  
w St. Pau l.  skąd  zabrali  przeszło 100.000 pod  róży  jest Ifalifcs. d o k ą d  spodz iew a sic 
dolarów “ . P a le j  c z y ta m y :  . .P ą te k ty w  M ol-1 p rzy b y ć  w s tyczn iu  przysz łego  roku .

k ó w  n a  łą c z n ą  su m ę 8.000 doi. Miody zło­
dziej l iczy  la t  17. P rz y ła p a n o  go w  chwili,  
g d y  w y d o b y w a ł  się ze sk lepu  że laznego

łupem  1 dok 2.7 ce n tó w  i z zegark iem  
z ło tym , w a r to ś c i  .10 dni.A

\V innem m ie jscu  zna jdu je  sio n o ta tk a  
o s ta ły m  b y w a lc u  w  sądzie now ojo rsk im , 
n ie jak im  F ra n k u  ścjniiis. k tó ry  . .został s k a ­
z a n y  po  raz 2M-ci na. ;](") dni a re sz tu  za pc- 
t low an ie  w  subwaya-eh" (za k radz ież  k ie ­
szo n k o w ą  w  poc iągu  podziem nym i.

Znies enie prohibicji 
w a ru n k i .  Oto -100 sp rze d aw có w  piw a w A l­
k a n y  zwróciło  koncesje ,  zaznacza jąc ,  że nie 
m ogą z p o w o d u  m a łeg o  in te resu  op ła ca ć  wy 
sokicli sum za . .l icencje11. Miejsce g a n g s te ­
rów. k tó r z y  w  czasie  prohibicji p rz e m y c a ł1 
sp iry tua l ja  i toczy li  miedzy sobą k rw aw e 
w alk i  na lic konkurcncy .inom . zajęli obecnie 
t. zw . r ak iec ia rze ,  p rzedstaw ic ie le  b ro w a­
rów. Ci z a s tę p c y  b ro w a rn ik ó w .  n iek iedy  si­
lą i te r ro rem  zm usza ją  sw y c h  odbiorców  
do k o rz y s ta n ia  w y łączn ie  7. ich usług.

Z T o ro n to  zaś donoszą, o n iecodz iennym

**«rNIEQ0SG!GNI0NE 
OSTRZE  

do GOLENIA

WSZĘDZIE DO NABYCIA

e t  SKŁAD; KRAKÓW, WIŚlna 6
II F O Ci E H J A

w y czy n ie  n ie jak ieg o  P o sh u a  N ordcn rna rka .  
k tó r y  przegra!  za k ła d  ze swoim k o legą .  
P on iew aż  zaś zobow iąza ł  się. że w razi® 
p rz e g ra n e j  p rze to cz y  przez ca łą  K a n a d ę  
200 -k i log ram ow a beczkę ,  wobec te g o  ruszy ł 
w  d rogę z beczką  i p rzeby ł już przeszło
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Najweselszy przebój doby obeeuej. Kapitalne arcydzieło wzbudzające entuzjaz.ra i nieustanny 
Śmiech. Tętniąca szalonym rytmem życia współczesnego. — najzabawniejsza komedj* sezonu 

reżyserii gcnjalnego KAROLA LA MACA twórcy komedji filmowycli.

G ó r k a  P u ł k u
w  roli głównej przemiła ĄftJBdy 
trzpiotka -  t i l n t e r n a  « • « • «  * U l l U R H ,

Skrzący się perłami promien­
nego humoru, szampański 
wir komicznych * y t u a c y j 
i bezustannego <jui pro qno.

Film ten pełen dowcipu i pikant. o przeend. 
wyst. jest chlubą kinematoerafji światowej. 

Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy.
Foez. seans, w dnie pow. o g. 5, 7 i 9.10 w niedz. i św. o g. 3 pop. Ceny miejsc zniżone.

W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 3 popob i w niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł. 
P o r a n k i  f i l m o w e  A A H A  M N IE  P O Ż Ą D A S Z  z  G r e t ą  G a r b o .  Ceny miejsc od 50 gr.

W alkę  o  tron Habsburgów .

Wzgórze osunęło się na willę 
w Borysławiu.

Wskutek dużej ilości wody podziemnej na 
w y tw o rz y ło  nowe znacznej przestrzeni ob-uuęlo się zbocze wzgó­

rza llorodyszcze, wskutek czego została znisz­
czona willa jednego z tutejszych przemysłow­
ców naftowych. Wzgórze llorodyszcze znajduje 
się w Borysławiu na drodze do Sohodnicy.

Wobec dalszego obsuwania «dę terenu zagro­
żonych l es( kilka szybów wiertniczych, położo­
nych w Borysławiu. Celem zapobieżenia niebez­
pieczeństwu firma ..Limanowa1’ przystąpiła do 
odwadniania zagrożonego terenu. W skutek sil­
nego napo ni wiatru pr/.cwrócila się wieża wiert­
nicza w nieczynnej kopalni nafty ..Bnurjue do 
F rauee1’ w Borysławiu.

Aresztowanie b. posła Liszizyńskisgo.
We Lwowie policja przeprowadziła rewizję 

w mieszkaniach współzałożycieli browaru ..Por 
tor bezalkoholow y1 N. Horowitza i b. posła 
Iwana Liszczyńskiego. W wyniku przeprowa­
dzonej rewizji aresztowano Horowitza oraz Li 
Izczyiiskicgo. Podobno II. i L. stoją pod zarzu 
tein nadużyć sięgających 150.000 zł. Ich sprawa 
łączyć sic ma z. aferą aresztowanego niedawno 
sekretarza sądów. Sznwntuka. IV grę wchodzą 
także jakieś transakcje kamienicami.

Fałszerze pieniędzy i kasa sejmowa.
W piątek rozpoczął się w Sądzie Okręgo­

wym sensacyjny proces fałszerzy pieniędzy. Na 
lawie oskarżonych zasiada pięciu fałszerzy bi­
lonu srebrnego z Lewantowskim na czele, k tóry  
zamierzał przemycić do kasy  sejmowej swoje 
falsyfikaty na wypłatę d je t  posłom i senatorom. 
Fałszerze prowadzili w tym celu rozmowy z b. 
urzędnikiem biura sejmowego Fialą, aby pensje 
wypłacił podrobionemi monetami, a  praw’dziwę 
banknoty  wydał fałszerzom. Fiala, k tórem u 
przyrzcczouo spory udział w tej operacji, po­
zornie zgodził się na propozycję. zaraz.em jed 
irak zawiadomił o tern władze przełożone i u 
rząd śledczy. IV chwili, gdy jćclco z członków' 
bandy przyszedł pod gmach Sejmu z workiem 
fałszywego bilonu, został aresztowany, póczem 
ujęto także resztę bandy.

•* teatrze  Świet lnym

Była cesarzowa Zyta, w dowa po ostatnim monarsze austro-węgieirskim Karolu, baw-j obecnie 
w Rzymie. "Wspólnie z Sykstusem panieńskim zabiega w W atykanie i Kwirynale o poparcie 
akcji łegitymistycznych kół Austrjj i .Węgier i osadzenia na tronie swego syna  Ottona. U gó­
ry  księżniczka włoska Marja, k tó rą  ma poślub ić  Otto (u dołu). Na prawo ostatnia cesarzowa

Auśtrji.

Harcarz polski n* małym yachcie
przebył Atlantyk.

Związek Harcerstwa Polskiego otrzymał 
wiadomości o przebyciu A tlan tyku  przez mło­
dego harcerza z G-dyni, Wł. W agnera, k tóry  
w yruszył z Gdyni latem roku ubiegłego na ma 
łcj szaiupic, przerobionej na jacht.  W agner 
objechał Francję, wybrzeża zachodniej Afryki, 
następnie z.aś wyruszył przez A tlantyk do *10- 
łudniowej Ameryki i dobił do Cayenne (Gujana 
francuska). Podróż przez Atlantyk odbył z jed 
ny.ni towarzyszom. Ja ch t  W agnera, nazwany 
„Zjawa11, jes t  pierwszym polskim jachtem, kto 
ry  przebył Atlantyk. Zważywszy, że Wagner 
nie by ł  absolutnie wykwalifikowanym żegla­

rzem, oraz. że nie posiadał odpowiednich do te 
go rodzaju podróży przyrządów, wyczyn jego 
uważać należy za swego rodzaju rekord świa­
towy.

Sensacyjne arasztowanie wśród żydów 
w Radomiu.

Z polecenia prokuratora aresztowano w Ra 
domiu członków poprzedniego zarządu gminy 
żydowskiej. 8ą  oni też członkami obecnego za­
rządu. Aresztowanie nastąpiło w związku ze 
śledztwem, które trwało przez szereg miesię­
cy w sprawie malwersacyj w gospodarce gmi­
ny żydowskiej. Aresztowano 8 Oi-ób, wśród nich 
sekretarza gminy.

Z  c a ł c £ o  ś w i a t a .
Komitet pomocy dla głodnych 

w Sowietach.
W tych dniach z in ic ja tywy ks. K ardynała  

Innitzera odbyło się w .Wiedniu zebranie przed­
stawicieli prawie wszystkich narodów, których 
współplemieńcy cierpią głód w Rosji Sowiec­
kiej, w celu obmyślenia sposobu pomocy tym 
nieszczęsnym. N a konferencję stawili eię P o­
lacy, Czesi, Ukraińcy, Żydzi, Rumuni, Grecy, 
Serbowie, Ormianie i Węgrzy bez różnicy wyz­
nania. Po zreferowania spraw y przez K ardyna­
ła Innitzera postanowiono u tworzyć pod prze­
wodnictwem kardynała,  międzywyznaniowy 
i ponadnarodowy Komitet Pomocy dla dot­
kniętych głodem w Związku Sowieckim. Akces 
do K omite tu i gotowość współpracy oświad­
czyli natychm iast:  w imieniu prawosławnych 
Serbów, Rumunów i Greków archim andryta 
Siruchakis, w  imieniu żydów n ad rab ia  dr. 
Feuchtwang i w imieniu ewangelików nadrad- 
ca kościelny dr. Stóck. Komitet ogłosił odpo­
wiednią. odezwę do społeczeństwa całego świa­
ta. (KAP).

Anegdoty o Dollfussie.
Miarą popularności jest  zwyczajnie liczba 

anegdot związanych z  daną osobą. Niesłychana 
moc anegdot w iązała sio z osobą Napoleona. 
Ileż z nich przetrwało do dziś! Na dowód nad­
zwyczajnej popularności ..małego" k ap ra la11.

T a k ą  popularnością cieszy się w  "Wiedniu 
obecnie Dollfues. Nic więc dziwnego, że jest 
..bohaterem wielu wesołych anegdot, k tóre z 
kół towarzyskich Wiednia dostają, się naw et c a  
Luny prasy (!). Najczęstszym tematem tych 
anegdot jest mały wzrost Dollfussa. Przytoczy­
my niektóre z nich.

Oprócz importowanej z Gc-newy anegdoty, 
że Dollfns? przezwany został nie Metternicbero, 
ale „MilimcttermcheuT1, zamieszcza prasa wie­
deńska coraz, nowe koncepty  na ten temat. — 
Opowiadają n.p., że troska o losy Austrii nie da 
je mu spać i dochodzi do tego, żc IDollfu.ss ca 
łom i godzinnami spaceruje tam i 7. powrotem... 
pod ewojem łóżkiem. Inna żartobliwa wersja za 
powiada, że wkrótce mają być wypuszczone 
znaczki pocztowe z portretem Dcllfussa natu­
ralnej wielkości. Niedawno przyniosły dzienni­
ki wiadomość, że kanclerz Austrji zwichnął no­
go i nie wychodzi z domu. Złośliwe języki do­
dają. że Dollfuss spadł z drabinki, która, przy­
stawił do krzaka malin...
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Żywa m aterja znosi
w ie lk ie  różn ice tem p eratu r .

Granie? temperatur,  któro znoszą bez szko­
dy twory żywe, są niezwykle rozlepić. Przepro­
wadzono przez przyrodników badania wykazały, 
że zarodniki n iektórych baktery j znoszą zimno, 
dochodzące do — 200 stopni, a niektóre pierwot­
niaki oziębić można do fantastycznej wprost 
granicy — 270 st., bez pozbawienia ich życia. 
Są owady, które doskonale czują, się w lodzie 
i śniegu. Do nich należy mucha lodowa. Zioło-,' 
ne żaby mogą żyć przez kilkanaście godzin w 
lodzie, przy temperaturze iloehml/ncei do —S j 
stopni. poczem odfajone przychodzą do siebie. 
Również zamrożone ryby ożywiają się po stop­
niowym ogrzaniu ich. Warunkiem jednak przy-; 
wrócenia do życia tych zwierząt, zaliczonych 
do grupy zimnokrwistych. j<vt utrzymanie ich 
tem peratury  wewnętrznej powyżej — 2 i pól st. 
dciii temperatura wewnętrzna zwierzęcia zimno 
krwi-tego spadnie w czase zamrożenia poniżej 
te j  granicy, musi ono bezwzględnie zginąć. |

Jeszcze bardziej od utrzymaniu na. odpowied] 
nim poziomie ciepłoty wewnętrznej zależne jest 
życie zwierząt cioplokrwistych. Królik, ginie,! 
gdy tem peratura jego ciała spadnie do 18 s to ­
pni. k o t  ginie również przy ,18 stopniach, pies 
przy 14. U człowieka spadek tem peratury  ciała-, 
wahającej się jak  wiadomo w granicach 3(5.2 
do 37.4 st., do 20 stopni jest bezwzględnie śm ier , 
tc.lny. Przypadki takiego spodku tem peratury  
obserwuje się miedzy innemi w ciężkiej cukrzy 
ey. oraz przy śmiertclnem przemarznięciu, przy 
czem zaznaczyć należy, że u ludzi przyzwy­
czajonych i dobrze zabezpieczonych nie przy­
chodzi do obniżenia temperatury ciała do tej 
gTanicy, naw et przy mrozie dochodzącym do 
— 50 st-opni. 1

W ysoką temperaturę znosi żywa m ater ja  na  
ogół gorzej niż niską. I tu ta j  rekord należy do 
bakteryj, k tó rych  zarodniki znoszą przez p e ­
wien czas tem peraturę  + 1 4 0  stopni. P tak i  giną, 
gdy  wywołamy u  nich gorączkę sięgającą, do 
50 stopni, psy, króliki, świnki morskie giną już 
przy  45 st., żaby przy  37, ryby  przy 32 stop-, 
niach ciepłoty wewnętrznej.  42-stopniowa go­
rączka u człowieka byw a zreguły śmiertelna. 
Oczywiście, by  ciepłotę wewnętrzną zwierzęcia 
zdrowego doprowadzić do takiego poziomu, trze 
ba- umieścić je  n a  pewien okres czasu w odpo­
wiednio ciepłem otoczeniu, np. w eieplarce, pa ­
rówce, ciepłej kąpieli i td  Krótkie przebywanie 
w wysokiej ciepłocie znosi bowiem ta k  człowiek 
jakoteż  i zwierzęta zupełnie dobrze. Człowiek 
rtp. przebywać może przez 20 m inut w powie­
trzu  suchem ogrzanem dio 00 stopni, a- przez kil­
k a  minut w suchem powietrzu ogrzanem nawet 
do 140 stopni, pryc-zem  jago tem pera tu ra  we­
w nętrzna podnosi się zaledwie do 38 stopni. —  
Wybitniej podnosi ciepłotę w ewnętrzną człowie 
k a  przebywanie w  kąpieli lub parówce. Po pó ł­
godzinnym pobycie w  parówce 51-?topniowej 
Termometr wykazuje u nas 41.6 s topnia  go 
rączki. ?k.
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N ie z a p o m n ia n y  „R o b in  H o o d “ i „ Z ło d z ie j  z B a g d a d u "  

d a w n o  n ie w id z ia n y  u lu b ie n ie c  w s z y s tk ic h

D O U G L A S  F A I R B A N K S
w sw e j  n a jw s p a n ia ls z e j  k re a c j i  ja k o  Mr. R O B I N S O N  K R U Z O K  w e  film ie

O W O C Z  S N Y
R O B I N S O N "

mocjoiujące przygody człowieka XX. w 
bezludnej wyspie. --  Wielki „Dong" 
przemówi z ekranu pierwszy raz! —

„ W  k r ó l e s t w i e  N e p f u n a :<
(*role.«ka r y s u n k o w a  w kolorach! Twórcy „Miki" W a lta  Disney*. Poraź pierwszy w Krakowie. 

Prócz tego inne piękne dodatki dźwiękowe.

Irzy wyświetlenia w dnie p o w s z e d n i e  o godz. 5. 7 i 9 wieczór, a w  niedziele > ś w ię ta  
także o godzinie 3 popołudniu. Przez 7 dni bilety wolne (orócz urzęd.) i wszelkie zniżki nieważne.

L 5 fc A V K O \y jk T A *

f w O T ł .

Zdobycie  ostatniej placówki Mnchady na Kubie.

Bo u s tą p ie n iu  p r e z y d e n ta  M a ch a d y  n a  K u b ie ,  w ie rn i  jem u  oficerowie schronili sic do 
H o te lu  N a ro d o w e g o ,  gdz ie  s ta ra l i  się b ro n ić  przed p o w s ta ń ca m i.  Din,go 1 rwała obrona,  
o s ta teczn ie  j e d n a k  żo łn ierze  obeeaiego rzą d u  San-Mnrti-na zbom bardow ali  h o te l i wycię li 

w  pień  obrońców . Na. zdjęciu  sc e n a  z ob lężen ia  ho te lu ,  oznaczonego  s trza łką .

jJubiliusz łódzkiego klubu sportowagi.
W najbliższą niedzielę odbęćlzio się w Ło- 

■ cizi uroczystość jubileuszowa z okazji 25-lecia 
j Łódzkiego Klubu Sportowego. Program imprez 
1 jubileuszowych zawiera mecz ligowy ŁKS— 
Ruch, biegi sztafetowe męskie i kobiece, za­
wody lekkoatletyczne, turniej gier sportowych, 
zawody tenisowe, strzeleckie, bokserskie, oraz 
akadrm ję sportową. .

FRANCJA —  ANGLJA 8:7.

Mecz tenisowy w hali. rozegrany między 
rancją a Anglją przyniósł zwycięstwo Francu­

zom w stosunku >5;7. Największą sensacją za­
wodów była klęska Austina, k tóry został po­
konany przez Borotrę 1:6, 0:7 6:3.

ZW YCIĘSTW A POLSKICH PINGPONGlSTóW

Międzynarodowy turniej ping-pongowy, zor­
ganizowany w Lille przy udziale czołowych za- 

I •wodników europejskich zakończył się zwycię­
stwem 2 Polaków, Ptdioryiea i iiillela. któ"zy 
zajęli dw a pierwsze miejscy, bijąc wszystkich 
zawodników miejscowych i zagranicznych.

JADĄ CO ANGLJI.

' Do Hamburga przybyła z Gdyni polska łódź 
żaglowa ..Bajaz/,o':. która stąd udaje się do 
Tlawni, a następnie wzdłuż wybrzeży Europy 
i \fryki do \ngcli. Obsadę łodzi tworzą pp. 
Jenie. Witkowski. C/.ęyzuk. Malec i Wojt-ała 
z gdyńskiego Klubu 'ż.eglarksiego ..Gryf” .

SPOTKANIE LIGOWE CRACOYIA — W I­
SŁA, które rozegrane zostanie w niedzielę na 
boisku Wisły rozpocznie sio o godz. 2.13 pop

Wystawa akwarel
w „Domu A rtystów -Plastyków ’'.

Je s t  to już osobistą, tajemnicą ar tystćw-pla

j niczyi się tymczasem do szerokich akwareło- 
jwyeh gestów, które go tak  cechują. Krcha u-; 
trzymuje się na poziomie; pejzaże Rzepińskiego, 
odznaczają, się pięknym gobelinowym tonem. 

Publiczność, k tó ra  jest przyzwyczajoną wi

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY 
m i ż e m y  p o d r ó ż o w a ć  

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"

styków, że w czasach, gdy  spo ei zeimtu o o o ;ł]zjC£ obrazy oprawione, uderzy może niemile, 
jętnioje na wszelkie o ijawy powarznej sz u -u, ^  wystawiono prace bez ram. Artystycznie 
p racu ją  wj trw ale  i naw et cuzo w ys awiają. (.szczegół ten nie ma znaczenia, ale wrpływa uje- 
Związek artystów, grupujących się w  „ o m u ,min$e n a  Są,]y szerszej publiczności. Trudno się 
Artystów-Plastyków przy pi. s w .  uc a urzą j <17.iwió. Dziś nawet- z dobrą ramą trudno obraz 
dził obecnie p ie iw .•>'/.:» p.>.\ .uucy.jną w ystaw ę !![p l.zo^|a(:i Widocznie wvstawiajncv artyści nie
akw are l i rysunków swych czlonkow. na gprMd«4.  .................... S. M. M.

Widzimy tam  znane konia Eugeniusza Gep­
perta, przypominające ujęciem konie P iotra  Mi­
chałowskiego, Henryk Gotlib wystawił parę in- 

| teresującyoh rysunków, jakby w odpowiedzi na  
często stawiany mu zarzut,*że nie dość opano­
w ał rysunek, Krzetuska i Markiewiczówna w y­
s taw iły  studja pejzażowe i martwe, ta k  ulubio­
ny tem at malarek. Pronaszko Zbigniew ogra-

I .u iLy mą p

C elom  orogo low aH ia  a a k ład  o 
p rosim y o  jak  a a jr y e k le jszo  a r o -  
^ o lo w a a ie  p r o a a m e r a ty .

F I S  H  A R  M O N  J E
S Z K 0  L N E

T '

«l»

d łu g o ść  1 m

iziiBkiii 1.32 a 
wysikBJć 1.12 b 
\ iktmwi 
mil im aRiryk

c e n i e  Zł. f 50 .—
f o r t e p i a n ó w

z n i ż a n e j  
p o l e c a  S k ł a d

W Ł A D .  B O L O N S K I .
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 3 4 -

W oblężonym Wiedniu,
1933 .

Nad jutrem znak pytania.

IV.) Strzał, k tó ry  dnia 2-go października 
rozległ się w westybulu Parlam entu  przy Ring- 
strasse, z rewolweru Rudolfa Tertila,  k tó ry  z 
odległości trzech kroków mierzył w serce kan ­
clerza Engelberta  Dollfu-sa, wstrząsnął do głę­
bi opinją publiczną Europy. Życie kanclerza 
wisiało n a  włosku. Opatrzność, k tó ra  czuwała 
nad „małym nadlporueznikiom od strzelców ty ­
rolskich’1," nie pozwoliła szalonemu sprawcy za­
machu przeciąć tego włosa, k tóry  musi dźwi­
gać cały ciężar losów Austrji. K.to wie jednak 
na jak  długo wstrzymany został bieg w ypad­
ków. dążących z n ieubłaganą silą w kierunku, 
w k tórym  chciał go przyspieszyć Tertil? Czyn 
jego wyskoczył jak w ybrana  przez sztukmistrza 
k a r ta  z tałji, jedna z kilkudziesięciu. W s/.yc-tko 
jedno, n a  jaką padł wybór. Hitlerowcy są stro­
ną a taku jącą  w tej walce o władzę i o ustrój 
państwa. Inicjatywa pociągnięć leży w ich rę­
kach. Mają zadanie łatwiejsze od obrony, która 
musi rozciągać się n a  całym, zagrożonym fron­
cie. Naturalnym sprzymierzeńcem ruchu hitle­
rowskiego w Austrji jest rozpaczliwe położenie 
ekonomiczne, którego jednym z wyrazów jest 
liczba 200.000 bezrobotnych zarejestrowanych.

Stanowi to tak  p iekącą kwestję dnia, że tym 
jednym tylko problemem zajął się świeżo kon­
gres austriackiej partji socjalistycznej, k tóra  za­
dawalając się władzą n a  ratuszu wiedeńskim, 
nie zdradza wiele ochoty do angażowania się 
w walce między blokiem patrjo tyeznym a bru- 
natnemi koszulami.

Spędzone w  ciągu września i października 
we, Wiedniu tygodnie przypomniały mi lato 
1922-iro roku, w czacie k tórego byłem świad­
kiem zaciekłej wałki politycznej między m io­
dem wówczas faszyzmem a komunistami na te ­
renie kilku prowincyj północnych Włoch. W al­
ki. prowadzone w Austrji. nie mają na szczęście 
ani w przybliżeniu tego napięcia sil. tego sza­
lonego rozmachu co tamte. Na szczęście pły­
nie w nich mniej krwi. Stara zasada wojenna 
sztabu austrjackiego: Sthonumg an Mann uml 
Materia! — jest tu pilnie przestrzegana. Tem pe­
ramenty młodych zwolenników Hitlera we W ie­
dniu znajdują, ujście w podrzucaniu eksplodują­
cych żabek, w oględmcm farbowaniu przeciwni­
ków i hałasach —  raczej, niż w wysadzaniu w 
powietrze domów, topieniu masowem oficerów 
w hystrych rzekach, lub bodaj wlewaniu całych 
litrów oleju rycynowego cc usta mówców prze­
ciwnego obozu. Wyczyny bardziej gwałtownego 
rodzaju są rzadsze, sporadyczne, mają zabar­
wienie bardziej indywidualne niż zbiorowe. Nie­
mniej wszakże w psychice społecznej nurtuje 
wyraźnie prąd, sympatji z poczynaniami hitle­

rowców 5 połączona z nią nadzieja rozwikłania 
obecnej sytuacji ekonomicznej przez połączenie 
się z Rzeszą. Nie można tego nio doceniać. Za­
rządzenia, w ydane przez rząd Rzeszy niemiec­
kiej w odniesieniu do Austrji, uniemożliwiają­
ce — niemal zupełnie —  obywatelom niemiec­
kim przekraczanie granicy Austrji i  zamyka­
jące mieszkańcom Austrii wszelkiego rodzaju 
zbyt na rynkach niemieckich, w ywołują przera­
żające konsekwencje w kolach zarówno prze­
mysłu i handlu austrjackiego. jak  w świecie 
pracowników umysłowych. Zetknięcia sio z uczo 
nymi. literatami, artystami prowadzi do wnio­
sku, żo pole -/.bytu d la ich pracy skurczyło się 
z tego powodu o cztery piąte, ,jeżeli nawet nie 
w gorszym jeszcze stosunku. Pobieżny przegląd 
publikacyj głośniejszych uczonych wiedeńskich 
w czasach powojennych wykazuje ogromną, 
wprost chłonność niemieckiego rynku wydawni­
czego wobec, produkcji wiedeńczyków. Nie 
wiem czy nie jestem zbyt wielkim optymistą, 
mówiąc, że dopiero co dziesiąta naukow a pu­
blikacja wiedeńska ma warunki ukazania się w 
wydawnictwie rodzimem. Dzisiaj staje się o- 
"hmzanic tego rodzaju prac w firmach niemie­
ckich rzeczą prawie nieosiągalną. Muzyk wie­
d e ń s k i .  który w świetnie zorganizowanem życiu 
nruzyeznem miast Rzeszy znajdował często pole 
do pracy, nie może myśleć o otrzymaniu za­
proszenia na występ w sali koncertowej hitle­
rowskich Niemiec, ani w k tórejś  z potężnych

stacyj nadawczych niemieckiego Radja. Ale 
nietylko przed żydowskim literatem, uczonym 
czy muzykiem z. Wiednia zamknięto w ro ta  do 
Niemiec. Wszystko, co zdaleka zalatuje ten­
dencjami radykalizmu —  a  sz tuka wiedeńska 
hołdowała w latach ostatnich postępowym kie­
runkom w pierwszym rzędzie —  nie ma już p ra ­
wa zbytu w Niemczech, choćby legitymowało 
się najbardziej aryjskiemi metrykami. Ciekawą 
rzeczą, będzie —  może w niedługim już czasie 
—  stwierdzić, jakie nas tępstw a w zakresie ha­
seł artystycznych wywoła hitleryzm w  Niem­
czech i Austrji.

Naturalnie kwest,ja żydowska wysuwa się —• 
specjalnie —  we Wiedniu n a  poczestne miej­
sce w zagadnieniu hitleryzmu. We Wiedniu li­
cz^- się żydów n a  około 200.000 Opinja publicz­
na tw ierdzi, że 90 procent tej liczby żyje w peł­
nym dobrobycie, którego nie wstrząsnęły stosom 
ki kryzysowe. Ogromnie przeważająca ilość 
sklepów przy najruchliwszych ulicach hand lo ­
wych należy do właścicieli żydowskich. Zajęli 
oni lw ią część posterunków lukratywnych. Ich 
w największej mierze tylko widać w lokalach 
publicznych, na widowiskach wszelkiego rodza­
ju. Stanowią najbardziej w oczy wpadającą war 
stwę ludności miejscowej, tak, że gdyby antro­
polog morfologicznego kierunku —  przybywa­
jący z innej części świata do Wiednia —  miał 
na oko scharakteryzować typ wiedeńczyka, a 
materjałeni jego spostrzeżeń miało być życie
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DAROWIZNA GRUNTU DLA ZW. OBR. 
KRESÓW ZACH. Dnia 19 bm. odbyło sio pod 
przew. wiccprez. m. Ostrowskiego posiedzcuie 
Komisji gospodarczej R ady  m. Aha posiedzeniu 
tem uchwalono m. in. przedstawić Radzie m. 
wniosek o darowiznę Zw. Obrony Kresów Za­
chodnich gruntu w  Dz. XV. o powierzchni 
2189.20 metrów kwadr. Komisja pragnęła unio-! 
śliwie w ten sposób jak najrychlejsze dokończe­
nie budowy domu Związkowego celem udostęp­
niania młodzieży przybywającej ze śląska — 
-tu jjów  w uczelniach krakowskich. Pozatcm 
plan zabudowania północno-wschodniej części1 
placu Marjaekiego w Dz. 1. i in.

AUTOBUSY PODWALE— WOLA JUSTOW- 
SKA. Dyrekcja T rumwnjów Krakowskich zawia 
durnia. iż, ruch autobusowy na linji ..Podwale— 
W ola Juśtow ska —  Panieńskie Skaly '! począw­
szy od dnia 25 bm. odbywać się będzie tylko 
na przestrzeni „Podwale —  Wola Justow.-ka’1 
(Sielanka).

CENY ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH na
wczorajszym targu kształtowały się na.stęjinją- 
cc: mleko niezbiorane litr 18 do 20 gr; śmieta­
na 1 do 1.20: śmietanka 50 do (i(J gr: ser zwy­
czajny kg 60 do 80 gr: masło deserowe 3.40 do 
3.60. zwyczajne 2.80 do .‘i z.!: ja ja sz tuka  8 do
9 gr; ziemniaki k g  6 do 8 gr; buraki ćwikłowe
10 do 12 gr; marchew 10 do 12 gr; cebula 15 
do 18 gr: pietruszka 12 do 15 gr: seler 14 do 
16 gr; włoszczyzna 15 do 18 gr; jab łka komp. 
k g  30 do 50 gr: stołowe 80 gr do 1 zl; gruszki 
komp. 50 do GO gr: deserowo 80 gr  do 1.20; 
śliwki zwycz. 60 do 80 gr; węgierki 1 do 1.20: 
kurczęta  para  2 do 3.50; kury  2.50 do 3.50; 
kaczki 2 do 3 zl: gęsi żywo 3.50 do 5 zl, bite 
3 do 4.50: indyki i indyczki 4 do 7 zl: kairp 
żywy kg. 1.30 do 1.90: szczupak 4 do 4.50; 
brzany i leszcz 4 do 4.20; wiślane drobne i śred 
nie 1 do 1.80.

NAGŁY ZGON NA ULICY. Stan. Grochal, 
la t  GO. m ajster krawiecki, zam. przy ul. Szew­
sk i ' j .  przechodząc ul. Jagiel lońską nagle upadł 
na chodnik i nie odzyskawszy przytomności 
zmarł. Lekarz pogotowia zwłoki polecił odsta­
wić do Zakładu Medycyny Sądowej, j.

KRADNĄ W KOŚCIOŁACH. 51. Rokoszew- 
ska. zam. przy  ul. Biskupiej 2 don ioda  policji, 
że w czasie pobytu w kościele Reformatów 
skradziono jej torebkę damską, pozostawioną 
chwilowo na  ławce, zawierającą dokumenty o- 
sob i | te  j praz .30 złotych. —  A. Jaamrozowi (ul. 
Krhpfutza. 16) w czasie pobytu w  kościele Ma- 
rjack im  skradziono torebkę damską z dokum en­
tami osobistemi.

WŁAMANIE DO RESTAURACJI. F. Feil- 
gut,  właściciel restauracji przy pl. Szczepań­
skim 7 zgłosił, że w nocy z dnia. 18 na  19 bm. 
nieznany sprawca przy  pomocy dobranego k l u ­
cza dosta ł się przez bramę., a  następnie za po­
mocą łomu oderwał dwie kłódki od drzwi wej- 
ciowych do restauracji, skąd skradł pewną ilość 
napojów alkoholowych.

ROZBIJACZE WYSTAW. M. Miknszew«ka| 
wln-cioiolka skłenu blawntnego przy ul. św. To­
masza 26 zgłosiła, że w  nocy z dnia 18 na 19
bm. nieznani sprawcy za pomocą rozbicia szy­
by w oknie wystawowem skradli z wystawy 
5 koszul męskich.

O T W A R C IE  M IE JS K IE G O  BIURA K IE R O W N IC T W A  BUD O W Y  MUZEUM NARODO
W E  GO.

W  bieżącym  ty g o d n iu  o twor/.ył / .u rząd  
m ie jsk i  B iuro K ie row n ic tw a  b u d o w y  Muze­
um  N aro d o w eg o ,  p ro w a d z o n e  we w ła s n y m !  tych  za gadn ień ,  k tó re  dla K ra k o w a  ja k o  uda 
zarządzie  gm iny . >ta o e lm rak to ize  z a b y tk o w y m . m aia  pier-

n a t u iy  a r ty s ty c z n e j  i zaM  ikow ej .  d o ty c z ą ­
ce m ias ta ,  a to  z uw ag i  na c a ło k sz ta ł t

P re z y d e n t  miasta, pow ierzy ł k ie ro w n i­
c tw o  b u d o w y  Muzeum N aro d o w eg o  = i biura, 
a r c h i tek to m  m ie jsk im  niż. Cz. B o ra ty ń sk ie ­
m u i fiiż. E. K re is le rowi,  w spó łtw órcom  
p o d s ta w o w e g o  p ro jek tu .  Do w spó łp racy  
w  biurze  l u d o w y  zos ta ł  p o w o ła n y  inż. arełu 
Boi. S chm id t ,  je d en  z t rzech  w sp ó ła u to ró w  
p ro jek tu  odznaczonego  n a  ko n k u rs ie  b u d o ­
w y  M uzeum N aro d o w eg o  I-szą n a g rp d ą .  
P o z a tc m  w  sk ład  b iu ra  w ch o d z ą  s iły  t e c h ­
n iczne i k an c e la ry jn e .

W  zw iązku  z bu d o w ą  now ego  gm a ch u  
Muzeum, k tó ra  s ta n o w ić  będzie, n iew ątn li -  
wio d o m in u jąc e  zagadn ien ie  a r ty s ty c z n o  i 
a rc h i tek to n icz n o  m ia s ta  K ra k o w a .  Zarząd  
miejski p o s ta n o w ił  p o d d ać  na  przysz łość  
na jbardz ie j  fachow ej opinii wsze lk ie  sp raw y

wszo rzędne znaczenie.
Z zagadn ien iem  b u d o w y  Muzeum łączy  

, się również sp raw a  p o m ie sz cza ł  w szy s tk ich  
zb iorów  .Muzeum z jogo oddzia łam i,  j a k  roz­
budowa. rea lnośc i  fundac j i  im. S zo laysk icK  
a d a p ta c ja  p rzysz łe j  współczesnej galcrj'- 
w  S u k ienn icach ,  oraz części fu n dacy jne j  
oddzia łu  im. Kiit-ten-Gzapskieli.

Celem zrealizow an ia  p ow yższego  zam ie­
rzenia. P re z y d e n t  m iasta  n a w ią za ł  kont ak r  
z R e k to re m  A. S zyszko-B ohuszem , k tó r y  
pod ją ł  sie w sp ó łp rac y  w  tej dziedzinie 
w charakterze doradcy, a, to l a k  dla, sp raw  
ogólnych  w yże j okreś lonych ,  ja k  również 
dla a k tu a ln e j  obecnie s p ra w y  bu łow y  M u ­
zeum N arodow ego .

oncavalI‘;i ..Pajace". vr opracowaniu muzycz- 
noni dyr Bolesława W.Hick-Walewskicgo. róży 
serskiem Stef. Romanowskiego. W operach 
tych wystąpią gościnnie: Ignacy Dygas i F ran­
ciszka Pintówna. oraz artyści naszej opery pp.: 
•Szymonowie/., Romanowski, Jastrzębska, P a ­
stewna. Mazurek i Woźniak.

Z TEATRU DOMU. ŻOŁNIERZA. Dzisiaj w  
teatrze Domu Żołnierza premiera bardzo weso. 
lej i melodyjnej operetki Ziohrera pt.: „Szalo­
na dziewczyua". starannie przygotowana przez 
kapelmistrza Geigera i reżysera Załuckicgo. —  
Tnńe.e ewolucje Mnrji Wnękówny, rówuocze. 
śnm odtwórczyni roli głównej.

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w 
niedzielę film pt.: ..Czar jej oczu“. W rolach 
głównych Ja.net Gaynor i Charles Farrel. P o­
nadto dodatki.

nmwaiuflpfiCfli
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śródmieścia stolicy, cha rak te rys tyka  jego w y­
pływałaby niewątpliwie z  przesłanek rasy  niea- 
ryjskiej. Pomimo tego nie zazńacza się we Wied 
niu jakiś niepokojący nastrój antysemicki i —  
wręcz przeciwnie —  raczej możliwie przyjazne 
odniesienie s>  do żydów można stwierdzić u 
ludności wiedeńskiej.  Zniknęły wywieszone w 
roku  ubiegłym n.a pewnej ilości sklepów w śród­
mieściu tabliczki, że w stęp  do nich jest dozwo­
lony tylko aryjskiej publiczności. Możebne, że 
bezowocne wyczekiwanie n a  klientów skłoniło 
właścicieli do zmiany, poglądów ekonomicznych. 
Tylko w  muranh wyższych uczelni wiedeńskich 
przybiera ruch  antysemicki rozmiary i fonmy 
bardzo jaskrawe, którymi wszelkie zarządzenia 
władz akademickich i rządu nie mogą położyć 
tamy. Niewiadomo co w demonstracjach tych 
należyr przypisać celowej organizacji, co zaś 
niekontrolowanemu nadmiarowi temperamentu 
młodzieży, a  chociaż należy' ubolewać nad fak­
tem, jaki miał miejece w Politechnice, gdzie 
studentów żydowskich aryjscy ich koledzy7 zmu­
sili raz do zdjęcia trzewików i wyjścia n a  uli­
cę bez obuwia, to  jednakże nie można jeszcze 
zajść takich  zaliczać do kategorji  pogromów. 
R ząd  austrjacki nie zaniedbuje niczego, ażeby 
przeciwdziałać karygodnym  wybrykom. IM ku- 
ry tarzach  uniwersytetu stwierdziłem jeszcze w

Niesłychana ciasnota ulic z jednej, a ruch k o ło w y  z drugiej strony uczyniły komar.ikację 
uliczną w Londynie tak  uciążliwą, że jeden z inżynierów londyńskich, skonstruował t ram ­
waj. kształtem podobny do Zeppelina, ale porusza jący  się w powielrzTi na  szynach, n a  k tó ­
rych jest zawieszony AV ten sposób ruch na sam ej ulicy zostałby znacznie odciążony, gdyż

tram waje są jego największą zawadą. ’ - -
•Ss1 ,«
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Od wtorku, 17-go bm. w teatrze „ U C I E C H A *
P ierw szy  100 p roc. m ów iony b ez sk r e ś le ń  film  so w iec k i!

T I R B I N U  3 0 : 0 0 0
* ( W S T R I E C Z N Y J ) .

Dramat wytwórni Sojuzkino w Leningradzie. Reżyserował: F. Emler i 8. .lutkiewiez. W rolach 
głównych najlepsi aktorzy rosyjscy: GARD1N, TAMARINA, GORECKAJA, POSLAWSKIJ i lani. 
Film ten to rewelacja artystyczna — arcydzieło reżyaerji i g ry  aktorakiei. — Wyświetlany 
w  wielkich stolicach Zachodu budził wszędzie niebywałe zaciekawienie. — Dzięki nawiązanym  
stosunkom z Sowietami możemy u'rzec poraź pierwszy klasyczny film nowej sztuki sowieckiej 
—  spojrzeć w  głąb rosyjskiego życia od ich strony. — W  programie św ietne dodatki dźwiękowe.

Początek przedstawień o godz. 6, 7 i u. W niedziele od godz. o ci ej. .  -
a n H B n B H n a

ROWER BEZ NADZORU JE S T  JA K  KAM­
FORA... P . Kusek, zam. w Cliolerzynie zgłosił, 
że dnia 19 bm. skradziono mu rower męski war­
tości 150 złotych z ko ry ta rza  Tj. J -  k tóry tom 
chwilowo pozostawił bez opieki.

JA K  WĄŻ PRZEZ GÓRNE OKNO... Do 
mieszkania K. Boguszewskiego, zam. przy AL 
3 go Maja dostał sie nieznany r. praw ca przez 
o twartą  górną część okna i skradł ubranie mę­
skie, zegarek niklowy i kwotę zł. 25. —  Stra ty  
wynoszą 250 złotych.

ZA W IA D O M IEN IA  I KOM UNIKATY.
OSTATNIA NIEDZIELA W YSTAW  W P A ­

ŁACU SZTUKI. Nadchodząca niedziela będzie 
osta tn ią w czasie trwania interesujących wy­
staw w7 Pałacu Sztuki, gdyż już we wtorek zo­
s taną  one zamknięte. Chcąc uprzystępnić zwie­
dzenie tych wystaw' najszerszym warstwom. 
Dyrekcja Tow. Przyj. Sztuk Pięknych obniżyła 
na  niedzielę ceny biletów wstępu do połowy, 
tj. do 50 gr. Niewątpliwie wiele oeób zwłaszcza 
z inteligencji pracującej skorzysta z tej okazji. 
— W  listopadzie odbędzie mc lo-owanie dziel 
sztuki miedzy posiadaczy akcyj (biletów rocz­
nych). r-

POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO ud-
czasie wolnym od wykładów liczne posterunki I będzie się w środę, 25 bm. o aodz. 2T w .■

 ̂ [Towarzystwa przy ul. Radzi w illowókiej -1.
ZDZISŁAW JACHIMECKI. * programie odczyt dyr. dr. F. Eisenberga.

policji. W
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Prezydent Kapłicki objeżdża przedmieścia
i bada ich potrzeby.

P. prezydent miasta poświęca obecnie szeze 
gólną uwagę potrzebom przedmieść Krakowa. 
Przedmieścia te, powstałe przez przyłączenie 
do m iasta  gmin o charakterze wiejskim, przed­
s taw iają dużo do życzenia ped względem go­
spodarczym, kulturalnym, zdrowotnym, komu­
nikacyjnym itp. Zaspokojenie tych potrzeb 
-wraz z postępu jncem zabudowa wiem staje sio 
coraz pilmąjt*ze. Chcąc poznać dokładnie niedo 
m agania przedmieść, prez. Kapłicki od pewne­
go czasu objeżdża osobiścio te dzielnice, bada 
panujące tam stosunki, by w ten sposób us ta­
lić program przyszłych prac miejskich. Nieza­
leżnie od tego wydaje p. prezydent doraźne za 
rządzenia usunięcia braków niecierpiących zwlo 
ki. Prez. Kapłicki zwiedził dotychczas Grze­
górzki, Dąbie, Płaczów, Dębniki. Zakrzówek 
i Ludwinów.

1500 wypadków miesięcznie w Krakowie.
Z działalności K rakow sk iego  O chotniczego  

T ow arzystw a R atunkow ego.
Pie rw sze  posiedzen ie  no w eg o  W y d z ia łu  

T o w a r z y s tw a  o dby ło  się w e  w to r e k  17 b. m. 
w  sali T o w a rz y s tw a ,  p o d  przew . p rez esa  
J a n a  K rz y ża n o w sk ieg o .  N a  w stęp ie  p rezes  
p o w ita ł  n o w y  W y d z ia ł  i złożył s p ra w o z d a ­
nie z W y s ta w y  . .O pieka i zd ro w ie“ w  P o ­
znan iu ,  w  k tó re j  K ra k o w s k ie  T o w a rz y s tw o  
wzięło u d z ia ł  i  m ia ło  sw oje  sto isko, d a le j  
sp raw ozdan ie '  z W a ln e g o  Z g ro m ad z en ia  
T ow . R a tu n k o w y c h  w  W a rsza w ie .  W k o ń c u  
prezes  p rz e d s ta w i ł  szczegółow e s p ra w o z d a ­
n ie  f inansow e i zaznaczy ł,  że w p ływ y  m a­
leją, a  w y d a tk i  ze w z g lę d u  n a  s ta le  w z r a ­
s ta ją c ą  liczbę in te rw e n c y j  (circa. 1.500 m ie­
sięcznie). rosną. P rz e d  n o w o w y b ra n y m  W y ­
działem stoi poważna, kwesf-ja w y s z u k a n ia  
nom-yeli ź ródeł  dochodów .

P o  p rze p ro w ad z en iu  szczegółow ej dv.sku 
sji p rezes za m k n ą ł  posiedzenie  o godz. 9-tej 
w ieczorem . *•

O d c z y t y .
„Kierunki współczesnej literatury węgier­

skiej*’. Tow. Polsko-Węgierskie i Kolo Przyja­
ciół Węgier S. U .J. urządza we wtorek 24 bm. 
o godz. 19-tej w sali 62 Coli. Xov. odczyt prof. 
.T. Tomc?anyi’ego p. t. ..Kierunki współczesnej 
F feratury  węgierskiej i towcizyetwa l i te rack i '  
na Węgrzech".

R EPER T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.
Sobota: „Śluby Panieńskie”.
Niedziela popoł.: „Stefek", —  wiecz. „Ślu­

by panieńskie".
Poniedziałek popoł. ..Mazepa". —  wieczo­

rem „Cąyalleria Rtujtiiann" „Pajace1* (gośc. 
w ystąp ią  I. Dyga.* i Fr. Platówna).

R E P E R T U A R  K i  "  - A T S t f W .

ŚWIT: Robinson nowoczesny. -  •,<
WANDA: ..Córka pułku Anny Oudra).
UCIECHA: Turbina 50.000. ” * o
ADRIA: ..Dzieje grzechu1 _K. Lubieńska. IL 

Samborski).
APOLLO: ..Zdobyć cię muszę" (Ja/i Kie­

pura).
SZTUKA: ..Tolo '1 (A. Prcjean).
ATLANTIC: Chandu < Tmla Lugow) i 

Wschód słońca (.Janct Gaynor '. '
PROMIEŃ: ..C. k. komemla *orc" (Dolly 

IIaa> i Gustaw FmidiclO.
SŁONCE: Podwójny program: .,Co'\-orilkv. 

..Flip i Flap robią., karju-ę".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ...Melodja serc11: ; 

w rolach gl. Dita Parło i Willi Fritseli. j
 O O -------------------  1

. Z OPERY KRAKOWSKIEJ- W poi.ied/.ia. j 
lek 23 bm. daje upora krakowska ulubione o p o - : 
ry; MascaguPego „Cayallcria Rusticana" i Le-j

X  snii stądovt>c$.
Ukarane oszczerstwo.

Sąd Apelacyjny krakowski skazał w ubie­
g ły  czwartek Arona Birona la t  28, pomocnika 
handlowego w Bochr.i na 1 miesiąc więzienia 
za rzucenie oszczerstwa na. jednego z księży. 
Twierdził on mianowicie, że kuiądz ukradł mu 
sztukę maferjalu. W yrok ten jest zatwierdze­
niem wyroku skazującego pierwszej instancji. 
Oszczerca poniósł zasłużoną karę.

/  *
Wiosłam w głowę.

Mo/maliy tej notatce dać też taki tytuł: Win 
sio jako argument. Józef P tak .  la t  20, piaekarz 
z zawodu, miał —  według oskarżenia —- w al­
nąć, swego towarzysza, w czasie sprzeczki na 
galarze, wiosłem jirz.cz głowę tak  silnie, że ów 
doznał załamania czaszki. Osk. P tak  nie prz\T- 
z na je się do winy, wobec czego 8ąd odroczył 
wczoraj rozprawę celem powołania dalszych 
świadków.

Sport w Wadowicach.
Sekcja piłki nożnej Stowarzyszenia Młodzie­

ży Polskiej z Wadowic rozegrała ostatnio me­
cze •/ Beskidem z Andrychowa 3:3 i KS. Sucha 
3: 2 .  Bramki strz.el i i i  na obydwóch spotkaniach. 
G a r b i e ń ,  Skowronek i Mania. W  najbliższych 
dniach 8. M. I ’. Wadowice rozegra mocz z KKS. 
Unia Kraków (kl. A.)  wiosennym pogromcą lę­
gowego Podgórza.
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Spłata pożyczki narodowej w ratach.

Zgodnie z rozporządzeniem Ministra Skarbu, 
subskrybentom G proc. Pożyczki Narodowej, 
k tórzy  wpłacili w okresie subskrypcji 1/6  należ 'W edług p e w n y c h  zupełn ie  pog łosek ,  bu- 
nośei za subskrybowane obligacje tytułem pierw dzacycli  ożyw ione k o m e n ta rze  w śród  ludno  
s.rej ra ty  może być pozostała cześć należności j cci —  P o lsk a  ko n w en c ja  w ęg łow a p ro jck -  
rozłożona na 10  równych rat miesięcznych, p l a n t u j e  w p row adzen ie  z dniem 23-go bież. mie­

siąca znacznej podw yżki cen w ęgła  dla kon  
sum eji  w ew nętrznej w kraju. P o d w y ż k a  ta  

ma w ynos ić  po lobno 2 0 — 30 groszy  na 
cetnarze w ęgla.

Co więcej —  w e d łu g  ty c h sam y ch  wer-

Groźba nowvcn podwyżek cen węgla.
Niesłychane praktyki kartelu węglowego.

nycli co miesiąc najpóźniej 3 każdego miesiąca, 
począwszy od 1 listopada 1933 r.

8 ubskrrbentom. spłacającym należność w 10 
ratach nie przysługuje prawo do bonifikaty, a 
po uiszczeniu całuj należ noś. i obligacje będą.' 
im wydawano bez pierwszego kuponu, płatnego svj —  od. 1 -go l is topada ma wejść w  ż i c ic  
1 łipca 1934 r. j d ru g a  p o d w y żk a  ceny  o da lszych  30 gro-

Subskrybent. pragnący ■ Płacić pozostałą J szy  —  cg.yli łączn ie  w zro s ła b y  ee.na w ęgla 
cześć należności w id  ratach, nie składa o tem o 80 g ro szy  n a  ce tna ize !
osobnego pisemnego oświadczenia, lecz w tnrmi 
nic p ła tnośc i  II r a ty  tj . do 3 l is topada 1933 r. 
wpłaca zamiast 1 3 całej należności połowę tj.

T en  znow u, ob u rza jąc y  k ro k  k a r te lu  wę 
g low ego  w y d ać  się musi len t  bardziej n ie ­
uza sa d n io n y m . że obow iązu jące  w  te j  chwili

1 12  całej należności; trm samem uzyskuje au-. c e n y  zosta ły  ustalone opiero n iedaw no, bo
t e m a ty c z n e  rozłożenie  pozosta łych  jeszcze do 
zapłacen ia  5'G n a leżuośi i  w  10 ra tach  miesięcz­
nych.

Kały subskrypcyjne Pożyczki należy wpla-

w dn u 13-go września b. r. i w ynoszą 
p rzecię tn ie  pn 2.80 zł. za c e tn a r  w składzie'.  
W  ta k  k ró tk im  p rzec iągu  c z a m  nie zaszły 
przecież, j a k  w iadom o, żadne przyczyny,

cuć w tej placówce, w której była wpłacona k tó r e b y  m og ły  uspraw ied liw ić  no w y  za-
pierwsza ra ta  przy podpisaniu deklaracji.

I-Tuikcjoiwjusze państwowi i pracownicy 
prywatni resztę należności na pożyczkę będą 
mieli automatycznie rozłożona na 10  rat. O ilcby 
z ulgi t e j  korzystać nie chcieli, lecz spłacić po­
zostałą należność w 3 ratac-h —  winni o tem 
zawiadomić pisemnie przed sporządzeniem l i s t y  
placv.

NBA przejmuje akcje banków
na 200 mili. dolarów.

.lak donoszą w odpowiedzi na apel pre­
zydenta. Roosewelta banki zrzeszone w izbic roz 
rachunkowej przyjęły rezolucję przewidującą, 
sprzedaż towarzystwu odbudowy finansowej 
uprzywilejowanych akcyj ty cli banków na su­
mę ogólną 200 miljonów dolarów’. Banki te są­
dzą jednak, że nie będą w stanie korzystnie s topn iow o pop raw ia ła .

m ach  na, k ieszen ie  k o n su m e n tó w  w  formie 
d w u k ro tn e j  p o d w y żk i  wr ciągu  je dnego  t y ­
godn ia .

Przeciwnie! W s z y s tk o  u z a sa d n ia ło b y  m 
czej zm uszenie kar le ]*  w ęg low ego  do r a d y ­

k a ln e j  obniżki c e n y  obecnej.  P rzec ież  w- o- 
s ta tn im  r o k u  k a r te l  trzykrotn  e obcinał za­
robki robotników  w  kopaln iach, zredukow a­
no szereg  robotników , obcięto  płace perso- 
r.alowi urzędniczem u — ogólne kosz ta  p ro ­
d u k c j i  z o s ta ły  za tem  zm niejszone i to  g łó ­
wnie kosz tem  robo tn ika ,  
ir. Nic rne--,  ta k ż e  kopaln ie  zasłan iać  się 

c iężaram i z ty tu łu  e k sp o r tu ,  gdyż  rząd  b y ­
najm nie j nie podniósł ich udziału na rzecz 
funduszu ek sportow ego.

•Test ty lk o  jeden  m om en t ,  k tó r y  w c h o ­
dzi w grę: oto zbliżająca sic zim a zmusza 
ludność  naw e t  na juboższą  do zaopa trzen ia  
sio w  węgiel na z.imę. W zrośn ie  sezonowo 
p o p y t  i zacznie się k o u ju n k tu r a .  K ar te l  b a ­
ronów  w ęg low ych  pos tanow ił  w y zy sk a ć  ją. 
by  ś e r - n ą ć  w y ś ru b o w a n y  haracz  —  jeżeli 
nii? s ta n a  tem u na p rzeszkodz i?  czynn ik i  po 
w o łan e  do och rony  in te resu  publicznego .

N ależy  p rzypom nieć ,  że rząd ma w ręce 
do* ta teeznc  ś rodk i do p o ham ow an ia  w y b u ­
ja łych  a p e ty tó w  k a i t e lu  w ęg low ego , ś ro d k i  
te da je  mu przedewszysłkie-m do r ą k  u s t a ­
wa w ęg low a .  I n te re s  spo łeczne  dom a g a  się. 
l.v z.ost.al z nich z rob iony  u ży tek !

0 półtora miljona bezrobotnych mnie*.
M IĘDZYNARODOW E BIURO PR AC Y  O SPA D K U  BEZROBOCIA ŚW IATOW EGO.

.Międzynarodowo lduro  p r a c y  sy g n a l iz u ­
je od p e w n e g o  czasu  za łam an ie  się 3 la ta  
t rw a ją c e g o  n ie u s ta n n eg o  w zros tu  b ez ro b o ­
cia w  ca łym  świec>c i w ysuw a z te g o  fak tu  
dość d a lek o  idące  wnioski.  ja k o b y  najc ięż­
szy  okres  k r y z y s u  już  m inął i że s y tu a c ja  
g o sp o d a rc za  w iększośc i  p a ń s tw  będzie się

wyzyskać funduszu, uzyskanego z tej sprzeda­
ży. Operacja ta  będzie ich kosztowała 1 i pół 
miljonów dolarów’. Celem prezydenta jc-t do­
starczenie bankom funduszów dodatkowych cc 
łęin 'umożliwienia im udzielenia handlowi i prze 
myślowi pożyczek.

 oo-------

Giełda krakow ska.
K raków  20 p aź dz ie rn ika .  (TATA. Giuldu: 

4% p o ż y c z k a  in w e s ty c y jn a  195.23. —  P o za  
g ie łdą  w a lu ty :  d o la r  6 .16— 6.23 —  S zw aj­
car ia  172 .50— 173.25 —  L o n d y n  28.50—  
28.00 —  Berlin  212— 213.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

W arszaw a 20 p aź d z ie rn ik a .  D ewizy: 
Tlołaudja 350.60. 300.50, 35S.70: L o n d y n
28.50. 28.64. 28.36: N o w y  J o r k  te leg ra f ic z ­
nie 6.30. 6.3:3. 6.27: P a r y ż  34.80. 34.08. 
34.80; P ra g a  20.47. 26.53. 26.11: S z tokho lm  
147.30. 148.00. 140.70; Szwajcar.ja 172.75, 
173.18. 172.32; W io c h y  46.96. 47.10, 46.73: 
B erl in  212,75. —  T e n d e n c ja  n ie jednolita .

k u r s y  o b ł i g a c y j .

-80 .50  —  Kijcw- 
T en d e n c ja  prze-

N a w e t  j e d n a k  .M. 13. P. p rzy jm uje  to  za ­
strzeżen ie .  że je g o  obliczenia opiera ją  się 
na oficjalnej re je s trac ji ,  nie obejm ującej ca ­
łośc i bezrobocia w  poszczegó lnych  k ra ja ch .  
S t a ty s ty k i  u rzę d o w e  u w id ac zn ia ją  cz e j to  za 
led w ie ułam ek fa k ty c z n e j  cy f ry  p o z b a w io ­
nych p racy .  7. tem zas trzeżen iem  n a  u w ag ę  
zas ługu je  zm iana ,  jaka. n a s tą p i ła  w  o s t a t ­
nim roku .  a m ianow ic ie  w id oczn y spadek  
bezrobocia w  szeregu państwu .Test j e d n a k  
g ru p a  k ra jów ’, w  k tó ry c h  i iczba b e z ro b o t­
nych  sta le  jeszcze przew yższa  cy frę  z roku. 
ub ieg łego .

Do łperw szej g ru p y  należą:  N iem cy (w e­
d łu g  s ta n u  z w rz eśn ia  -b. r. sp a d e k  liczby 
bez robo tnych  o przes-zło 1 miljon w  p o ró ­

w naniu  z rokiem  ubA, Anglja (sp ad ek  o 
500.000). W iochy 1 1 IjO.tlOO). Francja (30 
tysięcy).  P olsk a  (3.0001. B elgia  (20.000), 
Australja (20.000) i t. cl. Ogółem w  1 G-t.ii 
p ań s tw ac h  bezrobocie  zm niejszy ło  się 
w- w iększym  lub m nie jszym  stopniu.

Do d rug ie j  g ru p y ,  gdzie  liczba bez robo t­
nych  p rzew yższa cyfrę  z września 10:12  r., 
n a leż ą :  C zechosłow acja, A ustrja, Holandja, 
Szw ecja, Now a Zełandja. Szw ajcarja. Nor- 
w egja, B ułgaria i Ju goslaw ja . Wzrost,  bez­
robocia w ty c h  k ra ja c h  w ynosi po k ilka  do 
■kilkudziesięciu f vs i ę e y .

Ogółem  w ciągu roku liczba bezrobot­
nych  na św iecie zm niejszyła s'ę (w a b s o lu t ­
n y ch  cy frach )  o 1.6 m iljona, t. j. niemal o 
14 %  w -stosunku do września 1932 r. D ane 
•statystyczni’ dow odzą ,  że pop raw a  sy tuac j i  
gospoda rcze j  przew ija się o w iele w yraźniej 
w zachodniej i południow o-zachodniej Euro 
pie, p o dczas  g d y  w Europie, ś r o lk o w e j .  na 
B a łk a n a c h  i pań<f wach pó łnocnych  p o p r a ­
wa zaznacza się w- d a lek o  m nie jszym  s to p ­
niu.

A kcje: B a n k  P o lsk i  80 
ski 13 —  L ilpop  10.75. — 
w aż n ie  m ocn ie jsza .  '

P ożyczk i: 5% k o le jo w a  43.50 —  i %  i 
dolarowa, 18.00 —  7% s ta b i l iz a c y jn a  50.88 j 
do 51.25 (d robne  51.50). —  T e n d e n c ja  slab-1 
sza.

D olar p ryw atn ie w  W arszaw ie o cod z. 
12.30 —  6 .16— 6.17.

P ożyczk i polskie w  N ow ym  Jorku: do la ­
r o w a  56 1 /S —  d i l lo n o w sk a  66 —  s tab il iza­
cy jn a  70.50 —  w a rs z a w s k a  4-1 —  ś lą sk a  42.

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych 20 paź d z ie rn ik a .  P a ry ż  20.1 ON; 
L o n d y n  16.50: N o w y  J o r k  3.68; B e lg  ja
72.85: W io c h y  27.19: H iszpan ia  -13.15: TTo- 
la n d ja  208.15: Berlin  123.10: W ied e ń  72.54: 
n o ty  57: S z tokho lm  85: Oslo 82.80: K o p e n ­
haga  73.60: P r a g a  15 .32 /4 : W arszawa 57.90: 
B ialógród 7: A te n y  2.05: K o n s ta n ty n o p o l
2.50: B u k a re sz t  3.05: TTeL.iimfnm 7.13.

Giełdowe cen; zboża.
Na gń-ldzie zbożowej w Krakowie notowano 

w piątek 20 brn. następujące reny:
Pszenica dworska czerw, stand. 21.90— 22.75. 

biała stand 21.40— 21.65. targowa stand. 21 —
21.25. żyto dworskie stand. 14.90— 15.10. targo­
we stand. 14.75— 14.90. owies dworski stand. 
13— 13.25. targ. 12.50— 12.75. jęczmień browar­
niany 15— 17. n a  k rupy  dworski 1 t.50— 15. 
groch Wiktorja poznański 30—.32. zwykły ja d a l­
ny  27—29. fasola biała 26—2<3. Wachtel 26— 27. 
m akuchy  rzepakowe 14— 14.50. lniane 16.75—
17.25. siano słodkie 6.50— 7. średnie 5—5.50.

Od czwartku 5-go bm, w kinoteatrze
N a jn o w sze  g ig a n ty c zn e  a rcyd zie ło  K iep u ry  —  to cud p raw dziw y, to rew elacja

a r ty sty cz n a  p ierw szej k la sv , p. I.mm oc mm
rrzeeudn* symfonj* miłosna, pełna żywiołowego hnmorn i warownego śpiewu! — Czołow* 

kreicję stwar**, fenomenalny śpiewek, chlub* polski
Nazwisko te fasrynuie masr. — Nazwisko to po* 
rywa miljonr. — Film. ten to największy i n a f  

wspanialszy twór naszej epoki.JAN KIEPURA i

Przemówienie prokuratora i obrony
w procesie lapanowskim.

Proces łapanowski dobiegi końca. W piątek 
wygłosił przemówienie p rokura to r  i obrońcy. 
Ogłoszenie wyroku nastąpi w poniedziałek o 
gndz. 10 rano.

Przemówienie prokuratora było krótkie  — 
mówił niespełna godzinę. W paru  zdaniach przy­
pomniał przebieg zajść —  przeszedł do omó-

sie osłabić ważność zeznań śuiadków  obrony. 
Zkolei zabrał glos obrońca dr. Warenha-upt.

NIE BYŁO ZŁEGO ZAMIARU, ALE 
NIEWŁAŚCIWE ZARZĄDZENIA.

Obrońca: Uważam za swój obowiązek pod­
nieść pewne momenty, by wykazać, czy istot-

ko-niczyna pastewna 8— 9, 
4.25, mierzwa luzem 3.25
w v
40-

słoma długa 3.75— 
-3.50. rzepak zimo- 

z workiem 36— 37. rzepik czyszczony słodki 
—42. mak niebieski z workiem 6.3— 65. kmi-

wionia winy poszczególnych oskarżonych, sta ra ł n |c 0SkarJ,eni mje|i zaniiar dziaja<; wbrew prze.
pisom ustawy. Jeżeli wysoki sąd uwzględni te 
momenty, to dojdzie do przekonania, że jedy­

nek kraj.  czyszczony 165— 170, esparseta z wor-j ną przyczyną tych nieszczęśliwych zajść były
pewne niewłaściwe zarządzenia. Do czerwca 
1932 r. było w całej prawie Polsce tysiące wie­
ców ludowych, k tóre  odbywały się bardzo spo­
kojnie i przeważnie dlatego, że nie robiono or­
ganizatorom trudności. Nigdzie władze nie zna­
lazły się w sytuacji, żeby zachodziła potrzeba

I i m a  U W l *  Ł v « n u . ' M  ł *  p ' * ' *  W ’  • | interwencji. Organizatorzy wieców stali na sta- 
25.25. graham pszenny 30— 31, otręby żytnio! nowiskit legalności, utrzymania ładu i porządku, 
7.25— 7.50, pszenne 7.25— 7-50. m ąka czerwon bo to leży w interesie w pierwszy rzędzie chfo- 
z workiem 10.50— 11, pęcak fabryczny 7. wor­
kiem 25— 26. chłopski bez worka 22—23, sie­
kanka jęczm. fabryczna z work. 25.50—26.50,

kami 21— 26. ziemniaki stołowe 3.75— -1, mąka 
pszenna z młynów kongresowych grysik 42— 
-13. 45 proc. 38— 39, grysikowa 38— 39, 60% 
poznańska 34— 31.50, mąka żytnia okr. krak. 
I. o-at. 0— 65 proc. 25— 2-5.25, II. gat. s itkowa 
18— 20. razowa 20—21, poślednia 13— 14, m ąka 
iżytnia okr. Poznań. 1. gat. 0— 65 proc. 2-5-

szlo tak  późno, że ludność nie mogła o tem b 1 
należycie zawiadomioną- Ody -lud/han zakazano 
iść na wiec, co mówili? Mówili, że idą do-'koś­
cioła. Przecież, czy wiec byłby wyznaczony, 
czy nie to i ta k  ludność byłaby z wielu wsi sźła 
do swego parafialnego kościoła w Łapańowże. 
Tłum nie był uzbrojony i nie wiedział, że zet­
knie się na drodze z policją. Oskarżeni, to nie 
jacyś wywrotowcy. Mieli oni prawo udać się 
n a  wiec. zobaczyć sio ze swoimi posłami i przed 
stawić im swe bolączki, gdyż na to zezwala 
konstytucja. Nagle zakaz. Nic -wolno, do do­
mu. Padły  wprawdzie wrogie okrzyki pod a- 
dresem policja, jako toż kamienic i laski i p raw ­
dą jest, że szereg policjantów zostało zranio­
nych. ale stało się to instynktownie, gdyż lu­
dnie ci odczuwali swą krzywdę, skutkiem nie- 
przepuszczenia ich do Łapanowa, a ponadto 
tłum ton widział przelaną, krew bratnią.

Przewodniczący ponownie upomina obrońcę, 
by nie robił nastroju.

Stało się źle, ale rzeczą n ladz  było puścić 
to w niepamięć.

Przew.: Panie obrońco, proszę nic k ry tyko ­
wać władz.

Orboiiea.- Jeżeli pod tym kątem •widzenia 
będzie się rozpatrywać podłoże zajść i v. inę os­
karżonych, dojdziemy do przekonania, że w 
żadnym kierunku oskarżenie uzasadnione być 
riio może.

Następnie obrońca przystępuje do szczegóło­
wego omawiania kwestji poszczególnych oskar­
żonych.

Ze strony tłumu nie było żadnych znamion 
zmowy, czy przygotowania do czynu, a jeśli z 
ust oskarżonego Ryby. który  uchodził za przy 
wódce, padły okrzyki: „Niech żyje Witos1’,

niech żyje Stronnictwo Ludowo'1, to przecież 
takie okrzyki nie są jeszcze karygodne. Obroń­
ca przyznaje, iż tak trybunał, jak też i proku 
ra tor  podczas całego przewodu podkreślali, żn 
proces nie jest procesem politycznym, prosi więc 
o ustalenie tego faktu w motywach wyroku.

W dalszym ciągu swego przemówienia obrof 
ca podniósł, że z sali sądowej nic powinni wyjść 
ani zwycięscy, ani zwyciężeni. Skoro władze 
umorzyły dochodzenia przeciwko posterunko­
wym. którzy zrobili użytek z broni, to należy 
puścić dla równomierności w niepamięć czyn ? 
zarzucane okurzonym . Niech ta wspólnie prze 
lana krew- chłopska i krew policjantów będzie 
zapowiedzią lepszej przyszłości.

Silno przemówienie obrońcy, które trwali 
Wisko dwie godziny wywarło na.;liczniej niż 
zwykle zgromadznnem audytorjum wielkie w ra­
żenie.

MOWA ADW.' WUSATOWSK1EGO.
Zkolei .zabrał glos drugi obrońca nieć. dr. 

Wusatowski. .Mec. Wusa.f egi rki w długim wy- 
w odzie przedstawił okoliczności w sprawie po­
szczególnych oskarżonych tak, jak one przed­
stawiają. się w świetle zeznań świadków do­
wodowych i odwodowych i wykazywał, ż e n i e ­
nia podstaw do ich zasądzenia. .Mcc. WuśrUiW- 
ski prosił o całkowito uwolnienie oskarżonych'. 
Gdyby jednak trybunał nie podzielił zdania 
obrony co do braku winy po stronie oskarżo­
nych obrońca prosi o wzięcie pod uwagę oko­
liczności łagodzących, jak to, że oskarżeni przy­
gotowywali się do wiecu, którego im nagle za­
broniono, że skutkiem nieporozumienia nas tą­
piło użycie broni przez posterunkowych, w na­
stępstwie czego była. żywsza reakcja.

NIE POCZUWAJĄ SIĘ DO WINY.
Po przemówieniach obrońców przewodniczą­

cy zwrócił się do oskarżonych z zapytaniem, 
czy mają co na swoją obronę. Oskarżeni po ko­
lei wstają i tłumaczą się, że nie poczuwają się 
do winy.

Gdy przyszła kolej na oskarżonego Kubowi­
cza, powiedział on krótko, że nie poczuwa się 
do winy, -jednak zachęcony przez obrońcę by 
wspomniał o swej służbie wojennej opowiada, 
że w Ameryce wstąpił do wojska polskiego i 
wielu kolegów zachęcił do wstąpienia.

chłopska bez worka 22— 23. kasza tatarcz-ana 
cala 40— 42. łamana 37.39. Tendencja spokojna, 
dowozy małe.

pa polskiego.

EPJDEMJA 1 ZAKAZ.
W danym wypadku zakaz wiecu motywowa­

no epidemją szkarlatyny w Łapanowie. Ale lu­
dność nie wierzyła w to, by ta  szkarla tyna rze­

c z y w iś c ie  wybuchła, a ponadto odwołanie przy-

W ykryw anie radjopaj e cza rzy,
Minief. spraw wewnętrznych wystosowało 

.do wojewodów okólnik, w którym nakłada na 
organa bezpieczeństwa obowiązek walki z radjo 
pajęczarstwem. Za wykrycie radjopajęczarza 
przyznawane będą policjantom premje w w yso­
kości 3 złotych. Również polecono listonoszom  
walkę z radjopajęczarstwem i przyznano im 
3-zlotowe premje za wykrycie radjopajęczarza.

Na 32 miljony mieszkańców liczy Boiska 
270 tysięcy radjoabonentów. Władze są zdania, 
iż liczba posiadaczów aparatów  odbiorczych w 
Polsce jest znacznie większa i że znaczna część 
radjoamatorów uchyla się od opłaty abonenfo- 
wej.

Programy stacyj radjowych.
Niedziela dnia 22 października 1933-

Kraków. (312,8 ni). Godz. 9: Au Tycia poran­
na z Warszawy; 9.55: Program na. dzień bieżą­
cy; 10: Transmisja z Poznania; 11.45: P łyty ; g.



Nr 284 ..01 .08 NARODU1’ z 21-go, października innr Pfr. f
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,41 .4";.-Sygnał czasu, hejnał z  wieży Marjackicj, 
prog-ram na dzień bieżący, komunika* meteor.; 
12.15: Poranek muzyczny z Filharmonii warsz. 

.ĄY przerwie, o 13: pogadanka; 14: Pogadanka 
dlnąrolnikow;: 14.1.3: Transmisja z  Warszawy:

,1,3 : „-Szanuji^drowie należycie’1; 15.20: Tranem i 
>,je-ze Lwowa, Łodzi i Warszawy; 16.30: Płyty; 
1(3.45: Transmisje z W arszawy i Lwowa; 18.40; 
Płyty; 19.05: Rozmaitości,  komunikaty; 19.15: 
Transmisje z Katowic i W arszawy: 19.45: P ro ­
gram n a  dzień następny; 19.50: Transmisjo z 
Warszawy 5 Lwowa.

Lwów . (380.7 m). Godz. 15.20: Koncert or­
kiestry salonowej; 17.45: Pieśń ludowa ar tys ty­
czna i pntrj0tyc7.ua: 18.40: ..Rozmowa z młody­
mi i : starszymi’1; 18.50: ,.Przy ognisku” pieśni 
hm eerskie; 21.15: Na wesołej lwowskiej fali.

Warszawa. (1411,8 m). Godz. 9: Sygnał cza­
ku i pieśń'Y.Kiedy ranne wstają, zorże"; 9.05: 
Gimnastyka: 9.20: Płyty: 9.35: Dziennik porań 
ńy*. '9.40: P ły ty ; '9.52: Chwilka gospodarstwa 
domowego; 9.55: Program na dzień bieżący: g. 
10: Transmisja nabożeństwa z Poznania; 11.15: 
Muzyka, religijna z płyt; 11.57: Sygnał czasu, 
hejnał;'  12.03: Program' na dzień bieżący; 12.10 

'Wiadomości meteor. 12.15: Poranek muzyczny 
z Filharmonji wnr.-z.: 13: Pogadanka: ..Odzież 
a zdrowie” ; 14: Polityka zbożowa Państwa i 
współdziałanie producentów rolnych: 14.15:
Przegląd rynków  produktów rolnych; 1 l.2o: Pol 
,-kio pieśni: 15: Opatrzmy sady przed zimą: g. 
15.20: Transmisja, ze Lwowa: 15.-15: tran sm is ja  
z Łodzi: 10: Program d la  dzieci; 16.30. Płyty; 
10.45: -N a  r o b o ty ’ (kwadrans literacki): g. 17; 
Dysk i książka; 17.15: Transmisja zo Lwowa; 
18: Słuchowisko . .K atarynka '’; 18.10: P łyty : g. 
19: Wiadomości bieżąco; 19.05: Rozmaitości; 
19,30: Radjotygodnik rlla młodzieży; 19.15: Pro 
gram n a  dzień następny; 19.50: Muzyka lekka; 
20.50; Dziennik wieczorny; 21: Odczyt aktual- 

, n y :  21.15: -N a we-ołe.j fali” . Transmisja ze L w 0 
wa: 22.15: Wiadomości sportowe: 22.25: Muzy­
ka taneczna; 23: Wiadomości meteor, i komuni­
k a t  policyjny; 23.05: Muzyka taneczna.

Katowice. (408.7 m). Godz. 14: Ks. dr. B. 
Rogiński: „Serce czy rozum” : 18.10: -Bery  i boj 
ki śląskie” ; 19.05: ..VII-my Międzynarodowy Sa 
łon Fotografiki w  Polsce 193.'ł‘.

b. m. w kinoteatrze , * 8 Ż T U K  A u
Iście paryskie cacko lekkości i wdzięku! Prześliczne arcydzieło, pełne piękna, 
hum oru  i brawury! Atmosfera beztroskiego śmiechu, pogody, flirtu i radości!

szampański fila,, obfitujący w niespodziewane po,' 
rypetje miłosne i pikantne awauhirlti! Miłość uro­
czej dziewczyny i sympatycznego donjuana pary­
skiego! Czarowne tchnienie Paryża, pełnego świateł 
i m u zy k i! — Role główne kreują najwybitniejsze 

jrni.ąławy ekranów enroneiskich — 7. doskonałym akto­
rem, przemiłym amantem, znakomitym pieśniarzem, nie- A l  D  t  O  1  
zapomnianym bohaterem filmu „Pod dachami Paryża'1 H L. U L. ST I

Obraz ten wywołał wszędzie entuzjazm i pozostawił po sobie niezatarte wrażenie!
Pilm „ T O T O *  zdobył sobie"olbrzymią popularność ua największych ekranach!

■■iii,mu ,11 n ■

P ro c e s  o eme

rolnik,
,ic-zr).s„>lT-

zm arł op atrzon y  św . S ak ram en ­
tam i w  82 r. życ ia .

O brzęd  p o g rzeb o w y  o d b ęd z ie  się  
w  k o śc ie le  paraf ja lnym  w  K rzysz-  
k ow ieach  w  p o n ie d z ia łe k  23-go  
p aźd ziern ik a  o god z. 10 rano.

R odzina,

y»ęs J  > '-'A O* 'A

Od 1 —  3 i pół lat więzienia
za udział w  zajściach  w  K asin ie W ielkiej,

W  d n iu  w c z o ra jsz y m  p rze d  Stuletni A p e ­
la c y jn y m  to c z y ła  się rozprawa odw oław cza  
o  zajścia w K asinie W ielkiej, p o w ia tu  l im a ­
now sk iego .  O spow odow an ie  ty c h  zaijść 0- 
ska rżonyeh .  b y ło  w  p ierw szej in s tan c j i  p rzed  
S ą d e m  Okr. w  N o w y m  Sączu , który, n a  roz­
p ra w ę  w y je c h a ł  do M szany  Dolnej ,  43 m ie­
szkań ców  w ym ienionej w si. S k a z a n y c h  b y ­
ło  26. Zajścia  w  K as in ie  m ia ły  p rzeb ieg  n a ­
s tę p u ją c y :  W  czasie p ry w a tn e g o  zeb ran ia  
lu d o w eg o  nie w pu szczono do lokalu  obrad  
policjanta. N a  d r u g i  dzień p ro w a d zo n o  w  tej 
sp raw ie  doch o d z en ia  i aresztow ano n ieja­
k ieg o  Saburę. Saiburę chc ie l i  m ie jscow i cliło 
pi odbić z rąk policji ko ło  k a rc z m y ,  do k t ó ­
rej sch ro n i l i  się pos te runkow i.  W o b e c  g ro ­
źne j  p o s ta w y  ch łopów , jeden z policjantów  
dał strzał przez drzwi karczm y, od którego  
padł jeden  zabity.

P rz e d  S ąd em  Apel. rozpa tryw ano^  w c z o ­
ra j  sp raw ę  8 sk a z a n y c h  w  p ierw szej in s ta n ­
cji, g d y ż  r e sz ta  nie o t rz y m a ła  w ezw ań ,  w o ­
b e c  czego ich apelacja  będzie rozpatrywana  
w  innym  term inie. T ry b u n a ł  w  sk ładz ie :  
przew. w icepr.  Potem pa, w o ta n c i  s. a. P od o­
biński i dr. C ieślew ski, za tw ie rdz ił  _ w y ro k  
S ąd u  Okr. w  N o w y m  Sączu , p rze w id u jąc y  
d la  oska rżonych ,  k tó r y c h  sp raw o ,  ro z p a try ­
w an o . kary  od roku do 3 i pół lata  w 'ęzie  
nia. .Toćlnemu oska rżonem u  t Sąd A p e la cy j­
n y  zn iży ł karę do roku w ięzienia.

Berlin, 20 październiku. Na dzisiej-zą roz­
prawę o pożar Reichstagu wezwanych zu-Ualo 
22 świadków a ni. i a. osławiony przywódca bo 
jówek hitlerowskich na Śląsku, obecny pcczy- 
ilent • ]>oiicji w AYrocia-wiu. Heiues. porucznik 
Schultz t znany z procesu o zajścia antyżydow­
skie na  Kn.rfiir>tendamni przywódca b o jo w i” 
hitlerowskich w Berlinie, prezydent polieji w 
Poczdamie, hrabia HeUdorf.

Heiues nadesłał telegram, że nie liioże się 
etanie, ponieważ barn i we AYioczeeh. Przewod­
niczący wskazał, że -K.-ięga brunatna” m. in. 
twierdzi, iż oddział szturmowy pod dowódz­
twem Tleinos. Schultza i Helldorfa wtargnął ko 
rytarzem podziemnym do Reichstagu, gdzie 
podłożył ogień, poczęm tą  samą drogą, wydo­
sta ł sic na  zewnątrz. W towarzystwie tern miał 
się znajdować także vun de- Lttbhe. Wymienie­
ni, oraz podani przez nich świadkowie mieli 
wykazać ich alibi i oczywiście wykazali, tleil- 
dorf zeznał, że pracował w m m  biurze do go 
dżiny 19, poczcni razem z dow ódcą grupy cztnr 
mowej prof. Arni-em udał sic na  kolację do lo­
kalu Klingera przy Oranienstrasse.

Z dalszych zeznań Helldorfa wynika, że are  
sztowania wśród przywódców komunistycznych 
i soejalno-demokratycznych dokonane zostały 
na jego polecenie. Torgler zapytuje Helldorfa. 
na  podstawie jakich kompetencyj wydał polece 
nic aresztowania. TTelłdorf oświadcza, że z w ła­
snej inicjatywy, gdyż jako przywódca, oddzia­
łów szturmowych w Berlinie, poczuwał sio do 
swego ębowiązku ■nnieszkodlSwipnia. -..w -ogów 
państw a” , k tórzy  zdaniem jego podpalili Roichs 
tag. ,

Dymitrow7 postawni wniosek, aby Helldorfa 
zawezwać jako świadka w terminie, gdy będzie 
rozważana strona polityczna pożaru Reichs­
tagu. '

CZY WIDZIANO POPOWA?
Berlin, 20 października. Po przerwie połu­

dniowej w  procesie ’ o pożar Reichstagu po­
wraca trybunał do zeznań świadka, inż. Bo­
ginią, k tó ry  miał widzieć osobnika opuszczają­
cego Reichslag przez portal drugi. Oogim u- 
trzymnje. że osobnik ten. którego później roz­
poznał jako Popowa, miat na  sob ie  jasne spod­
nie, wyraźnie odbijające od czarnego palta. W e­
zwana -/,a świadka gospodyni, u której Popow 
mieszkał, stwierdza, żc Popow miał wogóie tyl- 
go dwa ubrania: jedno granatowe i jedno czar­
ne. Przewodniczący wreszcie zwraca świadko­
wi uwago, że zeznania swoje zmienia! już para- 
krotnie. Chodzi następnie o wyjaśnienie, czy 
przypadkiem widziana, przez Bogutia o«oba nie 
była- tą  osobą, która zawiadomiła st.raż poli­
cyjną przy Brandenburgr-r Tor o pożarze w 
Reichstagu. Sprawa ta  nie zestala wyjaśniona. 
Dymitrow wsta je  i oświadcza, że cała ta  spra­
wa przedstawia się niezwykło .tajemniczo. Po­
licja pierwszą, wiadomość o pożarze Reichsta­
gu otrzymuje nie od służby Reichstagu, ani od 
policji pełniącej straż, lecz od tajemniczej oso­
by. k tó re j  w  żaden sposób nie można teraz zna­
leźć. Ten człowiek byłby tu najwięcej potrzeb­
ny. Następnie przesłuchano więźnia obozu kon­
centracyjnego, dawnego radcę miejskiego, k tó ­
remu podlegała straż pożarna Berlina, Ahrenea.

Oświadczył on. że będąc w obozie koncen­
tracyjnym nie mógł informować zagranicy o 
"sprawie pożaru Reichstagu, gdyż z  obozu mógł 
wysyłać tygodniowo tylko jeden l is t  do ż-ony. 
Arhens zwrócił się następnie do swoich przyja­
ciół zagranicznych z  wyrzutem, ' że prz.ez w y­
danie ,.Ivsięgi b runatne j” złamali życie tym. któ 
rzy pozostali w  kraju. Jako  ostatni świadek 
zeznawał dziś mąż gospodyni Popowm, Sobecki. 
Oświadczył on, że na  drugi dzień po (pożarze 
Reichstagu znalazł w  pokoju Popowa zużyty 
bilet do kina.

 oo-

Rozpolitykowane radjo traci abonentów
Berlin, 20 października. Wobec znacznego 

■spadku liczby radjoabonentów7 w ydana  została 
dziś odezwa, wzywająca, ludność do sprawiania 
sobie aparatów  -radiowych i rejestrowania się. 
Odezwa wskazuje, że słuchanie rad ja  nie jest. 
już przyjemnością osobistą, lecz obowiązkiem 
i koniecznością państwową, dlatego też w  żad 
nem mieszkaniu nie powinno brakować odbior­
n ika rad jowego. , , /

Doeenci przy kopaniu rowów.
„Germania” podaje treść zarządzenia, w yda­

nego przez pruskiego (ministra- oświaty i na.ukr 
w sprawie habilitacji docentów n a  uniwersyte­
tach. Zarządzenie to  wprowadza sensacyjna 
zmianę. Mianowicie postanawia, -że zanim kan ­
dyda t stanie do habilitacji, będzie musiał przed­
tem przebyć parę miesięcy w ,,obozie pracy’* 
(skoszarowani bezrobotni) lub w obozie sporto­
wym, a potem odbyć „dłuższy kurs przeszko­
lenia” w osobnej „akademji docentów” . Dopie­
ro po odbyciu tych dwóch kursów będzie mógł 
zgłosić się do fakultetu z prośbą o dopuszcze­
nie do habilitacji.

Najwidoczniej więc Hitler jest zdania, że. 
by być dobrym filologiem —  naukowcem, trze­
ba koniecznie umieć zawodowo kopać,b .rowy, 
lub —  co n a jm n ie j ------------- piłkę.

W 7 d liach z Anplji do Austraiji.
Londyn, 20 października. Lotnik australij­

ski Uhn pobił dotychczasowy rekord lotu na  
p rzes trzen i"Angija— Australja, jaki przed pani 
dniami ustanowiony 7,ostał przez lotnika austra  
lijskiego Kingston! Smitha. Ulm, k tó ry  przed 
paru  la ty  dokonał wspólnie z Kingston! Smi­
thom przelotu oceanu Spokojnego, przebył obec 
nie przestrzeń Angija—Australja w ciągu 6 dni, 
17 godzin i 40 minut, bijąc rekord swego po­
przednika o 11 godzin. > i

NOWY* RZĄD W ESTONJI.
Tallin, 20 października. Rząd estoński został 

dziś utworzony przez dawnego prezydenta Pae- 
tsa. Rząd jest bezpartyjny i składa się wyłącz­
nie 7: urzędników.

Przed uznaniem Rosji przez Ameryke.
Warszawa, 20. 10. (T uef  wł.).. . Z powodu 

mającego nastąpić w najbliższych dniach uzna­
nia .Sowietów przez S tany Zjednoczone bawił 
w Warszawie mąż zaufania prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Lamport. Po kilkudniowymi po­
bycie jj. Lam port wyjechał do Czechosłowacji, 
a  s tam tąd  do Francji. ,,
„  W e. Francji  będzie on oczekiwał przybycia 
sen.. Boraha, k tó ry  jako zwolennik nawiązania 
stosunków dyplomatycznych i gospodarczych 
z Sowietami wkrótce uda się do. Moskwy. P. 
Lam port je s t  przewidywany na przyszłego- po­
sła Stanów Zjednoczonych w Rosji.

70 qsóN utonęło na Pacyfiku. • *
Tokio, 20 października. Na pokładzie pa­

rowca japońskiego „Yoshima Maru“, znajdują 
cego się na  pełnem morzu n a  wysokości Kobe 
wybuchł jiożar. k tórego  mimo największych wy 
sitków załogi nie zdołano opanować. W pewnej 
chwili okręt przechylił się n a  bok i poszedł na 
dno. Na pokładzie znajdowało się 60 podróż­
nych i 25 osób załogi. Wedle doniesień zginęło 
70 osób.

*  Zajścia wśród młodzieży akadem.
• fi W dniu wczorajszym około godz. 1 I-tej 

przed południem doszło przed Collegium Noruin 
w  Krakowie, do zajścia między grupą Legjonu 
Młodych a Młodzieżą Wszechpolską. Mianowicie 
cz.ionkowio akademickiego Legjonu Młodych 
rozdawali ulotki z zarzutami przeciw Młodzieży 
Wszechpolskiej.

Ulotki te  zostały zabrane przez Młodzież 
Wszechpolską, a. niektórzy z Członków Legjonu 
Młodych — pobici.

Niepotrzebna funkcja policjanta41.
Przed kilku dniami udał się prezes Stron. 

Naioil. w Wadowicach p. Banaś do Trzebień- 
ezyc kolo Zafora w sprawach osobistych. Po 

'wyjściu 7. pociągu p. Banaś udał się drogą w 
kierunku mieszkania jednego ze swoich znajo­
mych. spokojnie idącego dopadł na  rowerze 
komendant P. P. z Zatoru i nie słuchając żad­
nych wyjaśnień przeprowadził u niego rewi­
zję osobi-lą a następnie go aresztował. P. Ba­
naś przesiedział kilka godzin w Zatorze, poczem 
został odwieziony do Wadowic, gdzie referent 
spraw karnych s ta ros tw a powiatowego wydał 
mu mandat ka rny  na 1 miesiąc nre.-/.iu i ..50 
groszy grzywny” za to, iż jego przyjazd do 
Tizebieńczyc, wywołał „niepotrzebną fu keję 
policjanta” . Wieść o tym słynnym wyroku szyb­
ko rozchodzi się po terenach powiatu wadowi­
ckiego wywołując ożywione komentarze.

CO JEST OBRAZĄ SĄDU?

Warszawa, 20. 10. (Telef. wl.) Podczas obro­
ny. wygłoszonej w czapie procesu komunistycz­
nego adw oka t G. w Warszawie wyraził się, że 
„sąd zlekceważył dow ody” . Przewodniczący 
rozprawy sędzia Dębicki zwrócił uw agę obroń­
cy Da niewłaściwość takiego wyrażenia. Adwo­
k a t  kontynuował przemówienie i w  pewnej 
chwili ponownie użył tego wyrażenia. W tedy 
przewodniczący pozbawił go głosu i ukarał 
grzywną 50 zł. Urząd prokuratorski dopatrzył 
się w zachowaniu adw okata  obrazy sądu i wy­
toczył mu proces karny. A dw okat wystosował 
list do sąidu ż usprawiedliwieniem, że obraza 
była jedynie skutkiem 1 a p  s u s 1 i n g  u a e. 
Sbd nie uwzględnił usprawiedliwiania się adwo­
kata,  w skutek czego proces wyznaczono na 26 
listopada.

KOMUNIŚCI NAPADLI NA BUND.

W arszawa, 20. 10. (Telef. wl.). IV Grodzisku 
pod W arszawą na zebranie żydowskiego Bundu 
napad ła  g rupa 20 osobników z laskami i noża­
mi. N apastnicy rozpędzili zebranych i poturbo­
wali 14 osób, w7 tern jedną ciężko. Policja za­
prowadziła porządek i aresztowała 6 napastni­
ków, członków7, jak się okazało, związków ko­
munistycznych.

ARESZTOWANIE 2 DYREKTORÓW.
* * ■ 7

W arszaw a ,  20. 10. (TeTcf. wl.). Z. nakazu sę ­
dziego śledczego do spraw szczególnej wagi De 
m anta  aresztowano wczoraj dwu dyrektorów 
belgijskiego towarzystwa impregnacji drzewa: 
Jacobiniego i Głasera. Aresztowanie, pozostaje 
w związku 7, aferą, w ykry tą  przy impregnowa­
niu podkładów kolejowych. D otąd osadzono w 
więzieniat łącznie G osób. Obaj dyrektorzy osa­
dzeni zostali w więzieniu mokotowskiem. Proś­
ba ich obrońców o zwolnienie za kaucją, została 
odrzucona. Śledztwo w sprawie nadużyć, popeł 
niouyeh na szkodę kolei, zaczyna się rozsze­
rzać. Przesłuchano już .100 świadków. Jak  wia­
domo. aresztowany Glaser był ostatnio świad­
kiem w głośnej sprawie fałszywych redak to ­
rów, którzy chcieli aferę podkładową wyzyskać 
dla celów szantażowych.

Z  ostatniej cftniSi.
Warszawa, 20. 10. (Telef. wł.). )Y tych

dniach bawiła w  AYnrrzawie delegacja gdyń­
skich sfer gospodarczych. Przyjął ją  ,m. in. mi­
nister skarbu. Delegacja przedstawiła p. mini­
strowi memorjał o konieczności zwiększenia 
e ta tów  urzędu celnego w  Gdyni oraz zwolnie­
nia portu  gdyńskiego od różnych opłat stempio 
wych, k tórych  niema w  konkurencyjnych por­
tach niemieckich. P. minister odniósł się przy­
chylnie do życzeń delegacji i oświadczał,  że nie 
hawem przybędzie do Gdyni, aby zapoznać się 
z warunkami na  miejscu. v

Warszawa, 20. 10. (Telef. wł.). AAr przyszłym 
tygodniu w .AYarszawie odbędą się dzielnicowe 
próby ataków gazowych na miasto i najbliższą 
okolicę. Całodzienny a tak  gazowy odbędzie się 
w pierwszych dniach listopada.

4 AYarszawa, 20. 10. ,Telef. wł.). Rząd litew­
ski zezwolił na przyjczd do K owna rektorowi 
Uniw. Stefana Batorego w Wilnie prof. Stanie­
wiczowi, b. ministrowi. Podróż p. Staniewicza 
do Kowna jest spowodowana sprawami osobi­
stemu

GOEMBOES W ANKARZE.
Ankara. iPAT). O godz. 10 przybył do An­

kary  z oficjalną wizytą premjer węgierski Góm 
bos w towarzystwie ministra spraw zagranirz- 
nvcli K auri.

 5 ------------

Lyon. (PAT), l le r r io t  wvjecha(l ilziś na !7:- 
yjerę. Przed wyjazdem b. jncnijer oświadczył 
przedstawicielowi .Agencji Hava?a co następu­
je: ..Proszę pana ostrzec moich ziomków i opi- 
nję publiczną przed romantyczną i śmieszną le- 
gendnĆ jakntiym pndi ofiarą otrucia”.

3 o  f t r o w i f t j .

Odczyt prof. A. Heydia pt. „Wrażenia z A- 
meryki” odbędzie b ir  dziś, 21 bm. o godz. 19- 
tej w Coliegium Novum.

1
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l i .  KIDER HAG G ARD.

„Zbudzeni ze snu”.
K i e d y  z a p ł o n ę ł y  znowu,  ogn is ty  p o tw ó r  rozpoczął  

już,  ko ły sz ąc  s ię  m a je s t a ty c zn ie ,  swoją  w ę d r ó w k o  
w zd łu ż  d a w n e g o  to ru ,  p o  l e we j  r ęce!
,             _    f

W  istocie,  o f i a ra  n i e  b j ł a  d a r e m n a .  Z ie mia  za ­
d r ż a ła  w p o s a d a c h  —  lecz Yv a  ocal i ł a ją od zagłady!

R O Z D Z I A Ł  X XII I .

T om ek.

L e ż a łe m  p r z e z  p e w i e n  czas  na  p leca ch  pod 
t a rczą ,  k t ó r ą  w rę cz y ła  m i ^ Y v a  dła och ro no .  Mimo 
o gn io t r w a ł eg o ,  m e ta l i c z n eg o  m a t e r j a ł u ,  z, k tó r eg o  
by ła  z r ob io n a ,  u c i e r p i a ł a  ona  b a r d z o  i j a k  z a u w a ­
ży łem późn ie j ,  zos ta ł a  p r a w i e  z u p e ł n i e  zn i szczona  
i p r z e p a l o n a .  Xio u l e g a  wą t p l iwośc i ,  że  z m a g a z y n o ­
w a n a  e l e k t r y c z n o ś ć  lu b  m a g n e ty z m  z i emsk i ,  p r z e ­
n i k n ą w s z y  n a  z e w n ą t r z  z r e f l e k t o r a  i n a p o t k a w s z y  
n a  opór .  ro zdz ie l i ł  s i ę  i dos i ęg ną!  m n i e  k r a ń c o w e m i  
p r o m i e n i a m i  t ak .  że g d y b y  n ie  t a rcza  i o g n io t r w a ł e  
s u k n i e ,  p a d ł b y m  r ó w n i e ż  o f i a r ą  og n ia !  Oh!  C ze m uż  
s ię  t a k  n i e  s ia ło !  W t e d y  sk o ń c z y ło b y  s ię  w sz ys tk o  
i p o z n a ł b y m  p r a w d o ,  k t ó r a  ś m i e r ć  p r z y n o s i :  s en ,  
m a r z e n i a ,  a m o ż e  i s t o tne  żvcie.  Co więce j ,  n i e  ja 
s a m  d o w i e d z i a ł b y m  się  o n ie j .

L e ż ą c  t a k  b e z w ła d n y ,  w  p ó lo d r ę t w i e n i u ,  u c z u ­
ł e m,  że T o m e k  l iże m n i e  p o  tw a r z y  i p r zy tu l iw sz y

do si.cbie p r z e r a ż o n e ; z w ie r / . e .  pi zy g l ad a le m  się w ie l ­
k ie m u .  u t r z y m u j ą c e m u  św ia t  w - r ó w n o w a d z e  c i ęża ­
rowi ,  k tó r y  o dd a l a ł  sio d r o g ą ,  w y zn a cz o n ą  m u  od 
w iek ów .  \\ p e w n e j  chwi l i  jego o lb r zym i ,  wy s ta ją c y  
b r z e g  zakolysal-  s ię  n ad  n as zo m i  g ło w a m i  i o ma ło  
co n ie  d o tk n ą ł  s ię  śc i any,  o k t ó r a  by l i ś my  oparc i .  
P o m n ę ,  że w id o k  t ego  l śn i ąc eg o  p ó ł ko la  n a  wysokośc i  
tysi ąca s tóp  w gó rz e  w yd a ł  mi  s ię  w sp an ia ły .  P r z y ­
p o m n ia ł  mi  n a j c z a r n ie j s z ą  c ł u n n r e  g r a d o w ą ,  w s p a r t ą  
na  g r a j a c c j  k o ł e r a m i  toczy,  pod k t ó r ą  k r zyc za ł  
z r ad ośc i  rój  de m o n ó w .  P o r ó w n a n i e  to p rzysz ło  mi 
na  myśl  n a  k i l k a  s e k u n d  p r ze d  o s ta in ie m i  Mowami  
Y y v  i je j  s k o k i e m  w ogień.

Ale  t e ra z  był już  da le ko ,  p o d o b n y  r ac ze j  do 
p ł o m i e n n e g o  koła ,  k tó r e  s t a w a ł o  się m n ie j s z e  z k aż d a  
obwiła ,  a jego sz a t a ń s k i e  g losy p rz y e ic h a ly  s topn iowo.  
P r z y g l ą d a ł e m  się t ę pym  w z r o k i e m  jego p o w o l n e m u  
zn i k a n iu ,  wiedząc ,  że n i e  u j r z ę  go ju ż  n i g d y  w życiu.  
Po tem zacz ą łem  so b ie  z lawirt" s p r a w ę ,  że p ie k i e l n y ,  
og ł usz a j ący  h a ł a s  zm nie j s za  s ię  s t o p n i o w o  i że do 
uszu moic h  d o cho dz ą  g łosy l u d z k i e . ' T o  Rasl in  mówi ł  
do  Bick!ey ' a .  leżąc,  j a k  i jaV n a  ziemi .-1

—  Pos z ła  do r a j u .  mój  - drogi"’ BickleyTi .  a to. 
n a  co prz-ed ch w i l ą  p a t r z y łe m ,  p r z y p o m n i a ł o  mi 
E l i a sza  i jego w s t ą p i e n i e  do  n i e b a  na  og n i s ty m 
wozie .  T o  p e w n e ,  że n a  n i e b o  zas łużyła.

—  La mi ł ość  b os ką .  Bas t in ie !  —  o d p o w ie d z ia ł  
B ick ley .  g ło s e m  s t ł u m io n y m  przez,  łzy.  —  Daj  s p ok ó j  
b ib l i jn ym  p o r ó w n a n i o m  i pozwól  mi w ie lb ić  n a j ­

l ep sza  k ob ie tę ,  j a k ą  n a  z i emi  sp o t k a ł e m !
B y łb y m  u śc i s k a ł  B i c k łe y ' a  za  le s łowa .
—  Masz s łuszność ,  mój  d rogi ,  a l e  —  lu p r z e ­

rwa ł .  gdyż  n ag l e  zoba cz y l i śm y  p r z e d  sobą  Orosa.
I on  zos ta ł  r z u c o n y  n a  z i emię  s i ł a uw ie z io n yc h  

i z e b r a n y c h  p r z e z  s i e b i e  mocy,  ale.  jak z a u w a ż y łe m

ku  w ie lk ie j  m o je j  r ad o śc i ,  u c i e r p i a ł  od  nich" więc e j ,  
n i ż  m y  sami.  W i d o c z n i e  p r z y c z y n ą  t e g o  był  fakt, że 
wyskoczy ł ,  a b y  w  o s t a tn im  r o z p a c z l i w y m  w y s i łk u  
oca l ić  có r kę ,  l u b  p r z e s z k o d z i ć  j e j  w  w y k o n a n i u  z a ­
m i a r u ,  k tó r y  n i w ec zy ł  j ego p la n y .  W  r ez u l t ac ie ,  tw ar z  
j e g o  u l e g ł a  p o p a r z e n i u ,  p r a w e  r a m i ę  zw isa ło  b e z ­
w ła d n i e ,  a  w s p a n i a ł a  b r o d a  b y ła  n ą w p ó ł  s p a lo n a .  
Co wi ęce j ,  m u s i a ł  d o z n a ć  w s t r z ą s u ,  g d y ż  chwia ł  s ię  
n a  no g a c h  i d rża ł ,  j a k  l iść os iki .  A le  n i e  w p ł y n ę ł o  
to ł a g o d z ą c o  n a  j ego  żal  i gn iew.

•Stał, j ak posąg ,  s t r z a s k a n y  p r z e z  p i o r u n  i p r z e ­
k l ina ł  nas ,  a zwłaszcza  Ba s t ina .

—  C ó r k a  m o j a  u m a r ł a  —  za w oł a ł  —  zab i t a  
p r z e z  ogn i s t ą  si łę,  k t ó r a  m i  pod le g a .  Zosta ł  z n ie j  
ly lko  popiół  i to je st  two je  dzieło.  Z a t r u ł e ś  jej  s e r c e  
' g lupie ini  o p o w i a d a n i a m i  o li tości  i p o ś w ię c e n iu  t ak.  
że w y s ł a w i ł a  s ię  n a  d z i a ł a n i e  ogn ia ,  a b y  oca l i ć  to 
n ę d z n e  k i l k a  r a s  z i ems k ic h ,  k tó r ych  n ig d y  n ie  znała .

U m i lk ł ,  w y c z e r p a n y ,  a Bas t in  o d po w ied z i a ł ,  
fooym p e w n y m  s ie b ie :

—  T a k  jest,  Gros ie ,  ona .  
o d e s z ła  tam,  gd z i e  ty sie 
Z resz tą ,  to two ja  w ina .  gdyż

—  C ó r k a  m o j a  u m a r t a  
po  chwil i  m i l cz en ia  —  i z a m i a r y  m o je  spe łz ły  na  
n iczem.  Ale  ly lko  ua r az ie  —  dod a ł  - -  gdy ż  r ó w n o ­
w aż ąc y  św ia t  c i ę ż a r  wróc i  znowu,  choc iaż  w tym 
czas ie  wy już n ie  b ęd z ie c i e  ż.vli.

—  .Jeśli n i e  pom yś l i sz  o ' s o b i e ,  W ł a d c o  Oros ić  —  
r z e k ł  B ick ley ,  p o d n o sz ą c  s ię  —  m o gę  tw ie rd z ić  ze 
s t a now czośc ią ,  że i 1v żył w ów cza s  n ie  bodziesz .  
Szk ody ,  j a k i e  p r zyn os i  o n a r z e n i e  i w.-tr-/a-:. bywają  
w podes z łym w i e k u  fala lne .

Gros  u ś m i e c h n ą ł  s ie  sz y de r sk o .
[Dalszy ci^g na.MąpI.

wwi.iww*ipiirJWiiwwu».Mi

j a k o  św ię ta  n ie w ia s t a ,  
n igdy  n i e  dos ta n ie sz ,  
n i e  u s ł u c h a ł e ś  jej.

mówi ł  d a l e j  Oroś ,

Jt?........ CSU

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

S u sp en zo r ja , p r o s to tr z y m a c z e

Aparaty o r t o p e d y c z n e
P rotezy  ręczn e  i  n ożn e , szczu d ła  k u le  itp . 

W y k o n u je  w e  w ła sn e j p racow n i

Narzędzia Lekarskie

i (Potrzebny

oraz

ot 1 listopada 
b. r. orgmlsts

wzorowy katolik, ukoń­
czone studium muiyr.ru*. 
Drowadzenie orkiestr. zna­
jomość k o r e s p o n d e n ­
c j i  i raehunkowołcl. Re­
ferencje t o i t e z n e  Wa­
runki do omówienia. Zgło­
szenia Głos Narodu: Kra­
ków pod , Kongresówka*

ZAKŁAD WITRAŻOWA-SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jam 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów- od 30 ?.t. 7,a t rr • 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50°/o niższe niż wszędMe.

u sk u teczn ia : n a p r a w y ,o strze n ie  i n ik low an ie

L. KnapiAski Kraków
ul. MlkołaJska7.Tel.105-05

t o y  z ff ite u p n a c ^  lo iu c r ia
L. 4- Jf

l»«rrołun>iić się no oółaszaiatycfk  sic

n> „9 l o s i e  J l a t o d u ' .

Pektoral iki,
koloratki

gumowanB dla PT, Księ­
ży, bielizna, rękawiczki: 
skarpetki, kapemsza 

poleca:
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O  o f i a r ę  1  z ł o t e g o !
W głębokiej trosce o przyszło ść Narodu: o m ło­
dzież rzemieślniczy, walczymy dz‘ś z 1rudeościami» 

mając, w opiec? le najuboższe rzesze.

P r o s im y  o o f i a r ę  \ z ł o t e g o
na d z ie ło  X . K u zn ow icza . która spełń a ten 
wielki obywatelski obowiązek, wychowując społe­
czeństwu poV<ie:nu przyszłych obywateu krajU 
Ofiarą złożoną na konto T\ K. O. Nr. 407.957. esy 
w Biurze Związkn Młodzieży Przemyśle w«; i Ręko­
dzielniczej, przy u1 Skarbowe i L. 2 w- Krakowie, 
otrzesz niejedną łz(. n i e d o l i  — zyskasz gorącą 
w d7.:ęrznożc wie 'u młodych, ty r iem  tęln.ąrych serc.

Dla Słuchaczów
* ♦. t
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przekład, k o m e n t a r z .............................................

MICHALSKI W . Dr. X.: Epoka w ielkich podbo­
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Izajasz » . . * * * . / -
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Tom I. Stary T estam ent, bez ilustracyj. brosz. 17 .—  
ten sam egzem plarz opraw ny , . . 20.—
Z ilustracjam i, broszur. . . . .  1S-—  
Z iłuslracjam i oprawny . . . . 2 1 . —
Tom 11. S tary T estam ent, bez ilustracji brosz. 14.-79 
ten , sam opraw ny . . . . .  17.50 
Z ilustracjam i broszur. . . . .  15.50 
Z ilustracjam i oprawny . . . .  18.50 
Toni III. Stary T estam ent, bez ilnMr.. brosz. 2 0 .—
ten s a m  o p r a w n y  .............................................. 24 .—
Z i lus t rac jami  b ro sz u r o w an y  . , . 21.—
Z i lus t rac jami  o p r aw n y  . . . .  25.—
i

K s ię g a r n ia ' s p r o w a d z a  sz y b k o  i dolkhidnie dzielą za gr an iczne .  —  Na sk ładz ie  b o g a t o  z a o p a t r z o n r  dział  t e o l o g i c z n y  w j ę zyk u  polskim.  —  W y s y ł k a  na zamówien ia
zamie jscowe ,  o d w ro tn a  jm dol iczeniu do cen powyższych  ko sz tów porta.

Za dzia ł og ło szeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzia lności.
rmmagmcrmm

Ogłoszenia 7.wykłe za w ie r s z m i l im e t r o w y . . 20 gr.
Nadesłane w * w . -50 . .

K o m n n ik a ty po kronice „ * . <50 .

- na 1-szei - . 70 . CENY OGtOS/EN Drobne za wyraz 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

JV;y dawca ta  „Gło* Narodu" S ią  s o*r. odjpow. K. HoIeJua, Redaktor odfiowiedi. Dr Jó**t Warchułowsla Dmkaraia „GJto« N «o d » “ pod auw. R -F uk*


